
W' domu najb!iiszego przyjaciela — artykuł na stronie trzeciej

Wręczenie nagród 
Prezesa RSW „Prasa"

W siedzibie Robotniczej 
Spółdzielni Wydawniczej ..Pra 
sa” w Warszawie odbyła się 
w poniedziałek uroczystość 
wręczenia nagród Prezesa 
RSW „Prasa” za twórczość 
dziennikarska oraz działalność 
organizatorska i wydawniczą 
w dziedzinie rozwoju prasy w 
roku 1968. Te doroczne nagro 
dv wręczone zostały już do raz 
trzeci.

Na uroczystość przybyli: se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, zastenca kierow­
nika Biura Prasy KC PZPR 
— Wiesław Bek. prezes ZG 
SDP — Stanisław Mojkowskl, 
redaktorzy naczelni, Dublicy-

Dokończente na str. 2

Rpalir.Acją uchwały

11 Hmum

Narada w KC PZPR
Wczoraj w siedzibie Komi­

tetu Centralnego Partii — pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka rozpoczę 
ła się narada sekretarzy eko­
nomicznych komitetów woje­
wódzkich, poświęcona ocenie 
przebiegu realizacji uchwały 
II plenum w poszczególnych 
województwach. (PAP)

Z II Sesji Rady Narodowej Poznania

Wnioski i postulaty mieszkańców 
uzupełnią program wyborczy

Analiza postulatów i wniosków, zgłoszonych w czasie kam> 
panii wyborczej przez mieszkańców oraz zatwierdzenie pla­
nu pracy na II półrocze br- było głównym tematem wczoraj­
szej II Sesji Rady Narodowej Poznania.
Jak wynikało z wprowadze­

nia, wygłoszonego przez sekre 
tarza Prezydium Rady — Jó­
zefa Switaja, w czasie ogólnej 
dyskusji nad tezami i uchwa­
łami V Zjazdu PZPR, perspek 
tywami rozwoju społeczno-go­
spodarczego Poznania i w cza­
sie kampanii wyborczej miesz 
kańcy zgłosili ogółem pod ad­
resem Rady Narodowej blisko 
500 wniosków i postulatów, 
które uzupełnią program 
wyborczy i pomogą nowym 
radom w rozwiązywaniu 
różnych problemów, w lik­
widowaniu braków i błę­
dów występujących w dzia­
łalności organów władzy tere­
nowej i w administracji pań­
stwowej.

Najwięcej wniosków doty­
czyło gospodarki komunalnej, 
mieszkaniowej i komunikacji. 
Drugą grupę stanowią postu­
laty, dotyczące handlu i zaopa 
trzenia mieszkańców. We wszy 
stkich wnioskach przebijała 
troska społeczeństwa o uspraw 
nienie zarządzania i polepsze­
nie gospodarki miejskiej.

Dla organizacyjnego zabez­
pieczenia realizacji postula­
tów wyborców opracowany zo 
stanie szczegółowy program, 
określający terminy i sposób 
wykonania wniosków oraz od­
powiedzialnych za to jedno­
stek organizacyjnych. Wnioski 
i postulaty wyborców uznane 
za słuszne i realne — a tych 
jest jak wykazała wstępna 
analiza ponad 90 proc. — zo­
staną uwzględnione w przy­
szłym planie 5-letnim. Prze­
bieg realizacji omawiany bę­
dzie systematycznie na posie­
dzeniu Rady Narodowej w I 
kwartale każdego roku, a poza 
tym podczas spotkań radnych 
z załogami fabryk, mieszkań­
cami i na zebraniach organi­
zacji społecznych.

W czasie dyskusji na sesji 
zabrali m. in. głos, radny Z. 
Kurzawski, który przedstawił 
ciekawe wnioski z zebrań do­
tyczące studentów Politechniki 
Poznańskiej. Radny, S- An­
drzejewski zwrócił z kolei w 
swym wystąpieniu uwagę na 
konieczność zabezpieczenia 
mieszkań w pobliżu budowa­
nego sznitala przy ul. Luty- 
ckiej. dla zatrudnionego w nim 
personelu-

Przedstawione przez sekre-

POGODA
Jak Dodale PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane w południowej 
części kraju duże — z możliwo­
ścią przelotnvch ooadów. Temne 
ratura maksvmalna od 17 st. na 
południu do ?1 st. na pozostałym 
obszarze. Wiafrv umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

Sprawa aneksy Jerozolimy 
na forum Rady Bezpieczeństwa

Burmisirz arabskiej części Jerozolimy 
przybył do Sianów Zjednoczonych

Na wniosek Jordanii zebrała się w poniedziałek Rada Bez­
pieczeństwa, aby omówić kwestię Jerozolimy. Stały przed­
stawiciel Jordanii w ONZ, El Farra w liście do Rady Bez­
pieczeństwa zwrócił uwagę na wysiedlanie ludności arab­
skiej z Jerozolimy przez izraelskie władze okupacyjne, co 
jest sprzeczne z decyzjami O NZ.
Dyskusja nad kwestią Jero­

zolimy przekształciła się w 
szerszą debatę na temat kry­
zysu bliskowschodniego. O- 

tarza Prezydium J. Switaja, 
metody realizacji wniosków i 
postulatów mieszkańców zo­
stały zatwierdzone w przyję­
tej na zakończenie obrad uch­
wale.

Podczas obrad wybrano rów 
nież na stałego przewodniczą­
cego Sesji Rady w II półroczu 
Mariana Paluchowskiego, na 
sekretarza Izabellę Gałuszkę, 
na zastępcę przewodniczącego 
obrad Jerzego Goździka i na 
zastępcę sekretarza Jadwigę 
Mankicwicz. (b)

Pod opieką policjantów 
i spadochroniarzy

Nelson Rockefeller 
przybył do Argentyny
W niedzielę wieczorem przy 

był do Argentyny Nelson 
Rockefeller, specjalny wysłan­
nik prezydenta Nixona do kra­
jów Ameryki Łacińskiej. Roz­
począł on czwarty i ostatni 
etap swej „misji informacyj­
nej”. Po dwudniowej wizycie 
w Argentynie Rockefeller ma 
odwiedzić Haiti, Dominikanę, 
Jamajkę, Gujanę i Barbados.

Po zakończeniu trzeciego eta 
pu podróży Rockefeller wyra­
ził nadzieję, że być może uda 
mu się odwiedzić Peru, Chile 
i Wenezuelę, których rządy, ze 
względu na nastroje antyame- 
rykańskie odwołały jego wizy­
ty. Jednak nic nie wskazuje na 
to, że Rockefeller przybędzie 
do tvch krajów.

Misja Rockefellera dotych­
czas napotykała na liczne trud 
ności. Ostatni etan nie zanowia 
da się lepiej. Ulice Buenos 
Aires patroluje 15 tys. oolicjan 
tów i żołnierzy, w niedzielę w 
mieście tym doszło do rozru­
chów. Eksplodowały bombv. W 
potężna demonstrację przero­
dził się pogrzeb iednego z lewi 
cowvch nrzywfidców robotni­
czych. który zginał w niatek 
od kuł policji, która tłumiła 
rozruchy antvrzsdowe. W Ba- 
hia Rlanca eksnlod^wał wiel­
ki zbiornik nah'wa. W związku 
z tvm trzeba bvło ewakuować 
wielu mieszkańców.

Lotnisko, na którym wvlado 
wał samo1ot wiozący Rockefel­
lera strzeżone bvło nrzez 200 
noJiHąntów i spadochroniarzy 
Wzdłuż tr^y wiodącej do ho- 
*^u stały kordony policji i woj 
ska.

Wizyta Rockefellera wpłynę­
ła na zaostrzenie trwającej już 
^d 5 tygodni nanietej sytuacji 
w Argentynie. (PAP) 

prócz delegata Jordanii prze­
mawiali przedstawiciele ZRA, 
Syrii. Libanu i Arabii Saudyj 
skiej.

W związku z posiedzeniem 
Rady Bezpieczeństwa do Sta­
nów Zjednoczonych przybył 
burmistrz arabskiej części Je­
rozolimy Ruhi al Khatiba 
mieszkający w Ammanie. 
Stwierdził on na lotnisku w 
Nowym Jorku w rozmowie z 
dziennikarzami, że od czasu 
kiedy w ubiegłym roku wyda­
lony został z Jerozolimy, wła­
dze izraelskie deportowały z 
Jerozolimy 12 wybitnych dzia- 
łączy arabskich, naukowców, 
związkowców, duchownych i 
przywódców politycznych. Mó­
wił on także o prześladowaniu 
jego rodziny w Jerozolimie. 
Żonę, syna i córkę burmistrza 
arabskiej części Jerozolimy, 
bez sądu wtrącono do więzie­
nia. Podkreślił on, że okupant 
izraelski dąży do usunięcia 
Arabów z Jerozolimy, używa­
jąc do tego celu środków eko­
nomicznych i wojskowych.

Jak wiadomo, w ostatnich 
dniach izraelskie władze oku­
pacyjne w wyjątkowo brutal­
ny sposób wysiedliły ludność 
arabską z dzielnicy, gdz.ie znaj 
duje się tzw. Ściana Płaczu, 
miejsce kultu religijnego Iz­
raelczyków-

NALOT NA JORDANIĘ
W poniedziałek rano dwa sa 

moloty izraelskie bombardo­
wały terytorium Jordanii, 17 
km na południe od Jeziora 
Galilejskiego. Nalot rozpoczął 
się o godz. 6.30 czasu lokalne­
go i trwał do godziny 7.55. Iz­
raelscy piraci zrzucali napalm 
i ostrzeliwali terytorium Jor­
danii z pokładowej broni ma­
szynowej.

Zwycięstwo 
brytyjskiej klasy 

robotniczej
Fakt, iż rząd brytyjski zmu­

szony był zrezygnować z wpro 
wadzenia ustawy antyzwiązko 
wej, ograniczającej prawa lu­
dzi pracy do strajku, stanowi 
wielkie zwycięstwo brytyjskiej 
klasy robotniczej — oświad­
czył członek Komitetu Politycz 
nego KP W. Brytanii Bert 
Ramelson.

Jak donosi dziennik „Mor- 
ning Star”, przemawiając na 
posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego KP W. Brytanii, B. 
Ramelson podkreślił, iż byłoby 
jednakże poważnym błędem li 
czyć na to, że decyzja rządu 
usunęła zagrożenie swobody 
działania związków zawodo­
wych. Podkreślając liczne po­
zytywne aspekty nadzwyczajne 
go zjazdu kongresu brytyj­
skich związków zawodowych 
(TUC), który na początku 
czerwca kategorycznie odrzucił 
projekt ustawy antyrobotni- 
czej. Ramelson stwierdził jed­
nakże, iż Rada Generalna TUC 
nie wykorzystała tej możliwo­
ści, aby uprzedzić rząd, iż w 
razie konieczności wykorzysta 
swe pełnomocnictwa do zmom 
lizowania całego ruchu związ­
kowego i proklamowania straj 
ku powszechnego.

Ramelson przypomniał rów­
nież. iż rząd nadal prowadzi 
politykę zamrażania płac.

PAP
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Jak oświadczył jordańskl 
rzecznik wojskowy, artyleria 
przeciwlotnicza zmusiła prze­
ciwnika do odwrotu. Nie było 
żadnych ofiar w ludziach.

O godz. 7.55 czasu lokalnego 
samoloty izraelskie dokonały 
powtórnego nalotu na teryto­
rium Jordanii w południowej 
części doliny Jordanu. Samo­
loty izraelskie zrzuciły bomby 
napalmowe 1 użyły broni po­
kładowej. Jordańska obrona 
przeciwlotnicza otworzyła 
ogień i zmusiła nieprzyjaciela 
do odwrotu.

Rzecznik stwierdził, iż ten pi 
racki rajd również nie spowo­
dował ofiar w ludziach, ale 
nanalm wyrządził znaczne 
szkody na polach uprawnych.

PAP

Z W rtnamu Południowego

Partyzancki „kocioł“
wokół bazy Ben Het

Już blisko dwa miesiące trwa oblężenie przez partyzantów 
południowowietnamskich obozu wojsk specjalnych w Ben 
Het koło Dak To w odległości 11 km od punktu gdzie sty­
kają się granice Kambodży, Laosu i Wietnamu Południo­
wego.
O zaciętości walk świadczy 

fakt, że w dniach od 1 maja 
do 29 czerwca artyleria ame­
rykańska wystrzeliła ponad 
136 tys. pocisków artyleryj­
skich na pozycje patriotów 
wokół obozu. Amerykańskie 
superfortece typu „B-52” zrzu 
ciły w czerwcu w okolicach 
Ben Het ponad 22 tys. bomb.

Mimo tych gwałtownych 

bombardowań, partyzanci co 
noc przypuszczają ataki arty­
leryjskie i rakietowe na obóz. 
W czerwcu zginęło 5 żołnie­
rzy amerykańskich a 83 odnio­
sło rany. Zginęło również 23 
żołnierzy reżimowych, a 78 zo­
stało rannych. Obóz jest tak 
silnie otoczony, że Ameryka­
nie są więźniami w swoich 
bunkrach i dosłownie nie wy­
tykają z nich nosa.

Od ubiegłego wtorku obóz 
w Ben Het otrzymuje zaopa­
trzenie jedynie drogą lotniczą 
ponieważ wszystkie konwoje 
wpadają w zasadzkę. Ostatnie 
1600 m drogi prowadzącej do 
obozu Amerykanie nazwali 
„milą samobójców”.
WYSTĄPIENIA SENATORA 

AMERYKAŃSKIEGO
Członek Komisji Spraw Za­

granicznych Senatu USA, Ja- 
cob K. Javits pod koniec ub. 
tygodnia wezwał w wywiadzie 
telewizyjnym administrację 
Nixona. aby ustaliła szczegó­
łowe terminy wycofania wszy-

Za wybitne osiągnięcia techniczne 
Wojewódikie nagrody NOT

Wczoraj, w poznańskim „Domu Technika”, w obecności 
przedstawicieli środowisk naukowo-technicznych oraz władz 
partyjnych, społecznych i adm ilstracyjnych Wielkopolski z 
I sekretarzem KW PZPR — Kazimierzem Barcikowskim, od­
była się uroczystość wręczenia wojewódzkich nagród NOT, za 
wybitne osiągnięcia w dziedzinie techniki 1 organizacji pro­
dukcji w roku 1968.
Zakłady pracy, instytucje 1 

organizacje techniczne zgłosiły 
do Wojewódzkiego Komitetu
Nagród NOT, 87 prac do ewen­
tualnego nagrodzenia. Jury, 
pracujące pod przewodnic­
twem prof. dr. Zbigniewa Ja- 
■ickiego, wybrało z nich 17 naj 
lepszych.

Nagrodę Zespołową I stopnia 
(40 000 zł) otrzymali:

— Józef Kryszewskl, An­
drzej Raczkowski, Włodzimierz 
Jungerman, Józef Przybylski 
I Henryk Kasprzak — za skon 
struowanie i wykonanie (w 
HCP) sztucznej nerki.

Nagrody zespołowe II stop­
nia (24 000 zł) otrzymali:

— Antoni Kaczmarek, To­
masz Szałcjko, Marian Swl-

L -

Dalsze wpłaty 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
W poniedziałek przewodni­

czący Komitetu Wykonawcze­
go Budowy Pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka minister Ja­
nusz Wieczorek przyjął delega­
cję Społecznego Towarzystwa 
Polskich Katolików z prezesem 
Zarządu Głównego Towarzys­
twa Marianem Blachowskim.

Delegacja przekazała czek 
na sumę 3 tys. dolarów z prze­
znaczeniem tej kwoty na fun­
dusz budowy Porpnika-Cen- 
trum. (PAP) 

stkich amerykańskich wojsk z 
Wietnamu do końca 1970 r.

PAP

W dalszym ciqgu trwają zacięte 
walki w Wietnamie Pld. Na zdję­
ciu: żołnierz amerykański ranny 
podczas walk w rejonie Dong 
Tam, niesiony do helikoptera 

ewakuacyjnego.
CAF — UPI — telefoto

Po rax trzeci

Odroczenie wizyty 
kanclerza NRF 

w Waszyngtonie
W Bonn podano w niedzielę 

wieczorem do wiadomości, że 
wyznaczona na dzień 4 i 5 
sierpnia wizyta kanclerza NRF, 
Kurta Georga Kiesingera w 
Waszyngtonie, została przesu­
nięta na termin późniejszy ze 
względu na podróż prezydenta 
Nixona do kilku krajów azja­
tyckich i Rumunii.

Spotkanie Kiesinger—Nixon 
w Waszyngtonie było wyzna­
czone najpierw na drugą poło 
wę lipca, a następnie przełożo­
ne na początek sierpnia ze 
względu na lot załogi „Apollo 
11” na Księżyc. Tym samym 
więc wizyta Kiesingera uległa 
odroczeniu po raz trzeci.

PAP 

tek I Zbigniew Dorynek — za 
opracowanie i wprowadzenie 
do praktyki, nowoczesnej tech­
niki badania tożsamości rodo­
wodów bydła w oparciu o ba­
dania serologiczne.

— Andrzej Presz, Stefan 
Idzińskl, Stanisław Maj, Zyg­
munt Śmigla, Wojciech Gro- 
chocki, Ireneusz Pińczak 1 Bar 
bara Stefaniak — za konstruk 
cję sprężarki powietrza typu 
SE-2-160 o wydajności 240 m 
sześć, na godzinę i ciśnieniu 
30 atmosfer-

— Zbigniew Dziubak, Anto­
ni Głowiak i Zbigniew Zaprzal 
ski — za projekt mostu wiszą­
cego do przeprowadzania ruro­
ciągów i kabli energetycznych 
przez Wartę.

— Czesław Ludwlczak, Gra­
cjan Kaczalck, Jerzy Bulski, 
Krystyna Androszcwska, Jerzy 
Podblelskl, Jerzy Szubert, Kry 
styna Bartoszewska, Narcyz 
Kołodziejczak, Stefan Kossow­
ski, Andrzej Napierała i Bo­
gdan Spychalski — za opraco­
wanie telegrafii wielokrotnej.

— Edward Tarociński, Ma­
rian Wnuk, Stanisław Spława- 
Neyman, Leonard Dziedzic, 
Edmund Urbaniak, Zygfryd 
Małkowski, Bolesław Kwiatkie 
wicz, Wacław Mazurkiewicz 1 
Zdzisław Ratajczak — za oprą 
cowanie technologii komplek­
sowego zabezpieczenia płyt 
wiórowych, wytłaczanych, 
przed działaniem czynników 
biotycznych.

— Antoni Swierczyńskl, Hen 
ryk Matuszewski, Kazimierz 
Matuszewski, Edward Raciaw- 
ski, Jerzy Stawowy i Tomasz 
Wisła — za skonstruowanie, 
wykonanie i uruchomienie pro 
dukcji automatycznych dozow­
nic MR-50 do pakowania pro­
duktów sypkich i higroskopij- 
nych w puszki.

Nagrody indywidualne II 
stopnia (12 000 zł) otrzymali:

— Zbigniew Topolski — za 
zbudowanie i wdrożenie do 
rolniczej praktyki połączeń tan 
demowych dla ciągników 
„Ursus C-330”.

— Tadeusz Pudelski — za o- 
pracowanie i wdrożenie nowej 
technologii upraw warzyw w 
substracie torfowym.

Nadto Jury Wojewódzkiego 
Komitetu Nagród NOT wyróż­
niło 8 innych prac zespołowych 
i indywidualnych, przyznając 
ich twórcom po 5 600 zł.

Nagrody i wyróżnienia wrę­
czał przewodniczący Zarządu 
OW NOT w Poznaniu — Le­
chosław Gruszczyński, (pch)

Południowy Jemen 
uznał NRD

Z Adenu donoszą, że Ludo­
wa Republika Południowego 
Jemenu uznała Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną. Ob­
wieścił o tym na poniedziałko­
wej konferencji prasowej mini 
ster spraw zagranicznych Ali 
Salem Al-Baidh. „Mamy na­
dzieję nawiązać. stosunki dy­
plomatyczne na najwyższym 
szczeblu — powiedział mini­
ster — i jesteśmy gotowi ode­
przeć wszelki nacisk, do które­
go mogłaby się uciec NRF i in 
ne siły imperialistyczne w 
związku z naszą decyzją.

Południowy Jemen jest pią­
tym krajem — po Kambodży, 
Iraku, Syrii i Sudanie — który 
uznał ostatnio NRD. (PAP)

Pogrzeb dr. Adama 
Kruczkowskiego

W poniedziałek odbyły się w 
Warszawie uroczystości pogrze 
bowe wicemin. spraw zagra­
nicznych dr Adama Kruczków 
skiego. Obok rodziny zmarłe­
go wzięli w nich udział Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry- 
chowski, Zenon Kliszko, Mie­
czysław Moczar, Jan Szydlak, 
Stefan Olszowski, Józef Ozga- 
Micftalski, Jan Karol Wende.

W imieniu KC PZPR, rządu 
i Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych zmarłego pożegnał 
min. Stefan Jędrychowski. A. 
Kruczkowski pochowany zo­
stał w Alei Zasłużonych cmen 
tarza komunalnego. (PAP)



Poznańscy chłopcy 
będą śpiewali w NRD
5 lipca wyjedzie do Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej 
Kameralny Zespół Chłopięcy 
przy Poznańskim Chórze Chło­
pięcym pod dyr. Wiesława Ki- 
sera. Zespół rozpocznie pobyt 
u sąsiadów za Odrą występem 
w programie inaugurującym 
tradycyjne „Dni Bałtyku” (Ost- 
seewoche) w Rostocku, gdzie 
następnie wystąpi dwukrotnie 
w Sali Barokowej. Potem roz­
pocznie serię koncertów w o- 
środkach wypoczynkowych Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej- Zakończenie tournee 
zaplanowano na 14 lipca.

Zgodnie z życzeniem Kon- 
zert — und Gastspieldirektion 
w Rostocku, która zaprosiła 
Zespół do NRD, chłopcy przy­
gotowali dwa pelnospektaklo- 
we programy obejmujące dzie­
ła kompozytorów polskich (Mi­
kołaj Gomółka. Wiesław Kiser, 
Jerzy Kurczewski, Ryszard 
Kwiatkowski, Stanjsław Mo­
niuszko, Witold Rudziński, 
Wacław z Szamotuł, Stanisław 
Wiechowicz) oraz autorów re­
prezentujących inne kraje (Be­
la Bartók, Giovanni Gastoldl, 
Genadij Koncewicz. Anatol Le 
pin, Giovanni Pierluigi da 
Palestrina). W programach 
przewidziano również utwory 
kompozytorów niemieckich a 
z tych wiele w języku niemiec­
kim (Jan Sebastian Bach. Jan 
Brahms. Hans Leo Hassler. 
Franciszek Schubert. Karl Ma­
ria Weber, Heinrich Werner.

(na)

Kolejne ataki na Schuetza
Opublikowany na łamach „Dle Zeit” artykuł burmi­

strza Zachodniego Berlina. Klausa Schuetza. podsumowują­
cy wrażenia z jego pobytu w Polsce i zawierający uwagi 
na temat stosunków NRF z Polską — jest nadal przed­
miotem licznych komentarzy zarówno ze strony prasy jak 
I przedstawicieli zachodnionie mieckich kół politycznych.
Przeważa ton ostrej nagon­

ki. w czym celują zwłaszcza 
ziomkostwa i organizacje prze 
siedleńce. nie szczędzące 
Schuetzowi niewybrednych 
eoitetów. Przedstawiciele zaś 
chadecji — m. in. sam kan- 

.clerz Kiesinger — pouczają 
burmistrza Zachodniego Ber­
lina że nie powinien mieszać 
sic do polityki.

Trochę na paradoks zakra

Tragiczny 
weekend

Jak informuje Komenda Głów­
na MO, w ciągu ostatnich dwóch 
dni na szosach i jezdniach całego 
kraju wydarzyły się 52 poważniej 
sze wypadki drogowe, w których 
15 osób zginęło a 50 osób odnio­
sło obrażenia. Wśród śmiertelnych 
ofiar wypadków było 5-cioro 
dzieci.

W Wągrowcu (woj. poznańskie), 
wpadł pod przyczepę ciągnikową 
jadący na rowerze, 10-letni Ma­
rek (Ww. Nieletni rowerzysta, 
zmarł w drodze do szpitala.

W ciągu ostatnich 48 godzin w 
zbiornikach wodnych utonęło 11 
osób.

W sobotę i niedzielę na terenie 
kraju zanotowano 155 pożarów z 
czego większość w gospodarstwach 
wiejskich. (PAP)

Ten samochód można wygrać za 10 zł.

Deszcze w Japonii
Tropikalne deszcze padające nad 

południową Japonią spowodowały 
obsunięcia ziemi w wyniku czego 
12 osób poniosło śmierć, a 3 ty«. 
pozbawionych zostało dachu nad^ 
głową. (PAP)
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Metody oceny i kwalifikowania 
inwestycji przemysłowych w latach 1971-75

Młodzież w PGR-ach

Co drugi pracownik 
z kwalifikacjami!

Uchwała Itacły Ministrów

Podstawowym założeniem nowej polityki gospodarczej Jest 
koncentracja wysiłków na rozwoju wybranych gałęzi, branż, 
grup wyrobów. Punktem wyjścia generalnej koncepcji In­
tensyfikacji gospodarki są nowe zasady planowania inwe­
stycji — w oparciu o ekonomiczne kryteria Ich celowości.
Nowa metoda opracowania 

planów rozkłada ciężar odpo­
wiedzialności za przyjęte kon­
cepcje na wszystkie jednostki 
gospodarcze. Niezwykle istot­
ną sprawą jest więc zastoso­
wanie jednolitych kryteriów 
oceny ekonomicznej inwesty­
cji, które pozwoliłyby na pre­
ferencję zamierzeń efektyw­
nych z punktu widzenia całej 
gospodarki, a nie zawężały oce 
ny do branżowego czy resor­
towego punktu widzenia.

Do opracowania kryteriów 
klasyfkacji poszczególnych 
przedsięwzięć inwestycyjnych 
na podstawie ustalonych pa­
rametrów technicznych i eko­
nomicznych zobowiązywała 
uchwała II plenum KC PZPR. 
Realizując jej wskazania, 
Rada Ministrów podjęła ostat­
nio uchwałę w sprawie metod 
oceny i klasyfikacji nowo roz­
poczynanych inwestycji prze­
mysłowych w latach 1971—75.

Celem wytycznych zawar­
tych w tej uchwale jest umoż­
liwienie wyboru najbardziej 

wa to kwestionowanie samo­
dzielności Zachodniego Berli­
na. gdy się zważy, że właśnie 
tam. na terytorium nie nale 
żącym do NRF odbyły sie w 
marcu br. bezprawne wybory 
prezydenta. Oczywiście rząd 
federalny inna miarę stosuje 
gdy chodzi o imprezy jawnie 
rewizjonistyczne. inną zaś 
gdy ma do czynienia z „rzecz­
nikami rezygnacji”, którym 
to mianem określa sie w NRF 
wszelkich najbardziej nawet 
nieśmiałych zwolenników nor 
malizacji stosunków z Polską.

Z drugiej jednak strony po 
litycy bońscy zaczynają sie 
zastanawiać, czy dotychczaso­
wa polityka nie stanowi prze 
szkody w realizacji innych 
planów, zwłaszcza dotyczą­
cych integracji europejskiej. 
Wiadomo, że w krajach sprzy 
mierzonych z NRF. a zwłasz­
cza we Francji, przestano już 
traktować na serio zachodnio 
niemieckie złudzenia na te­
mat możliwości zmiany powo 
jennych granic Niemiec. Pro­
pozycja Polski zawiera możli­
wości. których przyjęcie roz­
wiązałoby Republice Federal­
nej rece w innych sprawach 
i umocniło jej pozycje wobec 
zachodnioeuropejskich part­
nerów.

2 „Wartburgi”
i 2 „Moskwicze” 

czekają na nabywców 
losów loterii ZMW. 

Ponadto można wygrać 
ponad 70.000 innych nagród. ; 

Losowanie samochodów
— już 22 lipca.

L Losy sprzedają kioski 
„Ruchu”. 

ekonomicznych kierunków in­
westowania poprzez porów­
nanie efektów, jakie mogą 
przynieść nakłady poniesione 
na rozwój poszczególnych 
branż, grup wyrobów lub na­
wet asortymentów. Nowe me­
tody oceny stanowić więc będą 
narzędzie selekcji wniosków 
Inwestycyjnych przy konstru­
owaniu planów zjednoczeń i 
resortów oraz Narodowego 
Planu Gospodarczego.

Uchwala wprowadza 5 pod­
stawowych kryteriów klasy­
fikacji zamierzeń Inwestycyj­
nych. Dotyczą one: efektyw­
ności produkcji rynkowej lub 
przeznaczonej na eksport, okre 
su zwrotu nakładów Inwesty­
cyjnych, okresu spłaty kapi­
tałowych wydatków dewizo­
wych, długości cyklu realizacji 
inwestycji, stopnia postępu 
techniczno-ekonomicznego.

W zależności od tego, jak 
wypadnie efektywność inwe­
stycji według tych kryteriów, 
zaliczana ona będzie do jednej 
z 5 klas. To z kolei stanowi 
podstawę do podejmowania 
decyzji o kolejności włączania 
inwestycji do planu. Przy oprą 
cowywaniu planu włączać się 
będzie do niego przede wszyst 
kim inwestycje zakwalifiko­
wane do jednej z pierwszych 4 
klas efektywności. Pierwszeń­
stwo w realizacji będą miały 
przedsięwzięcia zaliczane do 
klas najwyższych.

Ocenę i klasyfikację należy 
przeprowadzać — w myśl po­
stanowień uchwały Rady Mi­
nistrów w przedsiębiorstwach 
i zjednoczeniach przy udziale 
załóg i aktywu gospodarczego. 
Chodzi o to, aby w oparciu o 
konkretne dane liczbowe roz­
patrywanej inwestycji wy­
jaśnić czynniki decydujące o 
jej efektywności, porównać po 
ziom techniczny i organiza­
cyjny oraz efekty uzyskiwane 
dzięki inwestycji z przodują­
cymi osiągnięciami krajowymi 
a także zagranicznymi.

Klasyfikacji podlegają — 
zgodnie z uchwałą — inwesty­
cje w przemyśle państwowym 
i spółdzielczym, których reali­
zację zamierza się rozpocząć w 
latach 1971—75, a polegające 
na budowie nowych zakładów, 
rozbudowie istniejących, mo­
dernizacji urządzeń produk­
cyjnych, poważniejszych za­
kupach środków produkcji.

Nie dotyczy to natomiast 
drobnych zakupów środków 
produkcji, inwestycji nie­
produkcyjnych oraz takich, 
które mają na celu doprowa-

Pogoda

Lipiec ciepły i słoneczny?
Radzieckie prognozy twierdzą inaczej 
Posucha daje się we znaki rolnictwu

W sprawie prognozy lipcowej mamy do odnotowania Interesu­
jący dwugłos synoptyków polskich i radzieckich. Gdy zapowiedzi 
naszego PIHM mówią o lipcu ciepłym, słonecznym i raczej su­
chym. z opadami poniżej normy ]uh ledwo w normie, to prze­
widywania radzieckie są odwrotne. Mówią o ataku silnych chło­
dów i o temperaturze tak niskiej, jaka panowała podczas trzech 
pamiętnych chłodnych lipców w latach 1960—1963. Może być zatem 
w dzień 13—15 stopni i więcej chmur oraz opadów. Która z
tych prognoz okaże się
Posłuchajmy jak widzą 

sytuacji nasi synoptycy 
Otóż początki lipca maja

dla nas 
rozwój 
PIHM. 

być cie
ple. Temperatura w dzień od 25 
do 28 stopni, nocami do 16 st. 
Przeważać mają dni słoneczne, o 
zachmurzeniu niewielkim lub 
umiarkowanym, przeważnie bez 
opadów. Wiatry słabe zmienne.

Na przełomie 1 i 2 dekady cze­
ka nas okres chłodnł“’szv. który 
ma trwać ok. 7 dni. Wtedy zapo­
wiada się więcej chmur 1 opadów 
a także skłonności do burz. Tem­
peratura w dzień obniży się do 
18—22 st.. nocami do 10—12 stopni. 
Wiatry będą przeważnie północne/ 
i północno-zachodnie.

Potem znów w drugiej połowie 
lipca wróci ciepła, sucha i okre­
sami upalna pogoda. Przeciętnie 
temperatury dzienne wahać się 
będą od 25 do 28 st„ ale kilka 
dni może być z temperatura do 
30 st.. a nawet nieco powyżej. 
Zachmurzenie nadal niewielkie 
lub chwilami całkiem bezchmur 
nie. okresami nieco większy
wzrost pokrywy chmur ze skłon 
nościa do burz 1 przelotnych opa 
dów. Wiatry ' ‘ ‘ *słabe o kierunkach
zmiennvch.

Pod koniec 
nowa porcja

miesiąca czeka nas 
chłodu z temperatu 

dzenie zakładu do warunków 
wymaganych przez odpowied­
nie normy i przepisy (dotyczy 
to głównie poprawy bhp).

Uchwała zawiera ramowe 
wytyczne, wyodrębniające me 
tody klasyfikacji inwestycji o 
poważniejszym znaczeniu go­
spodarczym. W odniesieniu do 
których uwzględnia się szer­
szy zakres kryteriów oraz me­
tody klasyfikowania mniej­
szych inwestycji o wymaga­
nym uproszczonym zakresie 
kryteriów. (PAP)

Z małego miasta powiatowego 
Konin staje się powoli nowo-
czesnym 
dowlach 
zaniach 
zdjęciu: 
wanych

miastem o pięknych bu- 
i nowoczesnych rozwiq- 
architektonicznych. Na 
jeden z wielu wybudo- 

bloków mieszkalnych
przy ul. Nowotki, (za)

Fot. — K. Przychodzkl

Pomoc żywnościowa 
dla Biafry

Jak donoszą z Lagos, fede­
ralny rząd Nigerii nie zgodził 
się, aby Międzynarodowy Czer 
wony Krzyż pełnił nadal rolę 
koordynatora w udzielaniu po­
mocy żywnościowej głodującej 
ludności Biafry i oznajmił, że 
odtąd kontrolę nad tą pomocą 
przejmuje specjalna komisja 
powołana przez władze fede­
ralne.

Transporty żywności dla cy­
wilnej ludności Biafry o-
świadczył rząd federalny — 
mogą być nadal wysyłane, jed 
nakże pod warunkiem zagwa­
rantowania, iż dostawy te bę­
dą „należycie organizowane” 
tzn. że z żywności tej nie bę­
dzie korzystało wojsko oraz, że 
samoloty dowożące pomoc nie 
będą zabierały poczty i pasa­
żerów Biafry. (PAP)

prawdziwa?
ra w dzień do 17—2t> st.. z wfęk 
szym zachmurzeniem, opadami 1 
burzami.

W rolnictwie, zwłaszcza na pół 
nocy kraju, gdzie już 4 tydzień 
nie spadł porządny deszcz — sy­
tuacja zaczyna budzić obawy. Po 
sucha pogłębia się również w wie 
lu rejonach w centrum Polski i 
na wschodzie. Tylko tam. gdzie w 
ubiegłych dniach wystąpiły burze 
z ulewami, a nawet deszczami 
o charakterze nawałnicowym, 
określanych mianem ..oberwania 
sie chmury” — wilgotność gleb"y 
fest dostateczna a rozwól roślin 
niezakłócony. No. w okolicach 
Warszawy niedobór ooadów wy- 
stepute aż. od lioca ubiegłego ro­
ku. Prawie w każdvm z wvmie 
nlonych miesięcy nie spadła w 
Warszawie i w okolicach podsto- 
łecznych suma ooadów odooWip- 
datąca normie, stąd zmniejszenie 
sie poziomu wód gruntowych 1 
mniejsze urodzaje. ..Wysiadły”
1uż truskawki 
ne owoce — i

i zagrożone są in- 
maliny agrest, po-

rzeczki, mniejsze sa czereśnie i 
wiśnie, gorsze jarzyny. Jeżeli sy­
tuacja nie ulegnie zmianie uro 
dzaje tegoroczne mogą być słab­
sze. Ale wczasowicze cieszą sie 
słoneczna i bezdeszczową pogo­
dą... (Wicherek)

Działalności w państwowych gospodarstwach rolnych po­
święcono poniedziałkowe plenum Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Odbyło się ono w sali RSW
„Prasa”.
Wzięli w nim udział przed­

stawiciele ZG ZMW, dyrekcji 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
PGR, Poznańskiej Hodowli Ro 
ślin. Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Rolniczego. W ple­
narnym posiedzeniu uczestni­
czył także poseł Wacław Ja­
godziński.

Wiceprzewodniczący ZW 
ZMW Kazimierz Halaglcra 
przedstawił ocenę dotychczaso 
wej pracy Związku w wiclko-

Nagrody RSW „Prasa"
Dokończenie ee »tr 1

ści i dziennikarze pism co­
dziennych. tygodników i agen 
cii prasowych.

Wręczenia nagród dokonał 
prezes RSW ..Prasa’ 
deusz Galiński.

Ta-

Nagrody indywidualne otrzy 
mali: Karol Baraniecki („Ka­
ruzela”). Stanisław Błotnicki 
(Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa”), Ma­
rian Gregorek (Gdańskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„Prasa”). Tadeusz Jackowski 
(..Życie Warszawy’*). Klemens 
Krzyżagórski („Odra”), Anna 
Pawłowska (..Sztandar Mło­
dych”). Michał Radgowski 
(„Polityka”). Jan Zbigniew 
Słojewski („Kultura”). Stani­
sław Sokołowski („Panora­
ma”). Stanisław Świerad („Ga 
zeta Białostocka’’) i 
Urban („Polityka”).

Nagrody zespołowe 
mały redakcje: „Głosu 

Jerzy

otrzy-
Szcze-

cińskiego”, „Fundamentów”, 
„Współczesności” „Zagadnień 
i Materiałów” i „Zarzewia”, 
zespół redakcji współpracy z 
zagranicą polskiej agencji 
„Interpress”, zespół redakcyj­
ny działu zagranicznego „Try 
buny Ludu” i zespół publicy­
stów „Życia Literackiego”.

Serdeczne gratulacje prze­
kazał laureatom 
szowski. Wyraził 
nie. że zarówno 
jak i pracownicy 

Stefan Ol- 
on przekona 
dziennikarze 
wydawnictw

będą nadal dokładać wszel­
kich wysiłków dla dalszego, 
coraz celniejszego rozwijania 
działalności informacyjnej 
publicystycznej, by przez 
coraz lepiej służyć sprawie 
rodu i socjalizmu. (PAP)

to 
na

Zmarł M. Czombe
W wieku lat 49 zmarł w nie­

dzielę w Algierii na atak serca 
Moise Czombe były premier ów­
czesnego Konga-Leopoldville (o- 
becnie Klnsz.asa), który w 11 dni 
po uzyskaniu niepodległości przez 
tę byłą kolonię belgijską doko­
nał secesji najbogatszej prowincji 
kraju — sławnej z kopalń miedzi 
— Katangi, a w wart u 1967 roku 
został zaocznie skazany na karę 
śmierci za zdradę, przez sąd w 
Klnsz.asa.W czasie swej niesław­
nej kariery maczał on palce w 
morderstwie dokonanym na oso­
bie wybitnego przywódcy ko*gij- 
skiego Patricea Lumumby. Od 
1965 roku Czombe przebywał w 
Hiszpanii utrzyrnując się z zagra­
bionych w Katandze bogactw. 
Prz.ed dwoma laty został porwa­
ny. Samolot, którym go uprowa- 
dzono wylądował Algierze,
gdzie został internowany i przez 
dwa lata przebywał w areszcie. 
Mimo nalegań ze strony kządu 
Kongo-Kinszasa i decyzji Algier­
skiego Sądu Najwyższego nie zo­
stał on wydany.

Komunikat o śmierci Czombego 
podpisany został przez 11-osobowe 
konsylium lekarskie. Komunikat 
stwierdza, że śmierć Czombego 
nastąpiła prawdopodobnie w cza­
sie snu na skutek ataku serca. 

polsklch PGR. Wymaga ona 
aktywizacji w świetle rosną­
cych zadań gospodarczych. Na 
czoło wysuwa się przede wszy 
stkim sprawa dokształcania 
młodzieży zatrudnionej w pań 
stwowej gospodarce rolnej. 
Pod koniec bieżącej pięciolatki 
co drugi pracownik PGR musi 
zdobyć kwalifikacje mistrza, 
ewentualnie robotnika wykwa 
lifikowanego. Obecnie taki wy 
móg stawiają nieliczne przed­
siębiorstwa i kombinaty PGR, 
prowadząc odpowiednią polity 
kę szkoleniową. Na wyróżnie­
nie zasługuje Zakład Ogrodni­
czy PGR w Owińskach, gdzie 
młodzież, oprócz szkoły pod­
stawowej, musi kończyć szkołę 
przysposobienia rolniczego, a 
kilka osób kształci się w tech­
nikach rolniczych i na WSR.

W trakcie dyskusji, w której 
zabierało głos kilkunastu mów 
ców, podnoszono potrzebę 
zwiększenia opieki ze strony 
organizacji młodzieżowej nad 
stażystami i praktykantami w 
PGR, zwracano uwagę na ko­
nieczność ożywienia dość nie­
mrawej jeszcze działalności 
kulturalno-oświatowej, zwięk­
szenia udziału młodzieży w sa­
morządzie robotniczym i ra­
dach zakładowych, większej 
niż dotychczas kontroli spo­
łecznej warunków pracy mło­
docianych, podjęcia energicz­
niejszych starań o mieszkania 
dla młodych specjalistów. Ple­
num podjęło stosowną uchwa­
łę. (emp)

Akcje nacjonalistów 
walijskich

Zamachy bombowe
Na 24 godziny przed uro­

czystościami na Zamku Caer- 
narvon, gdzie brytyjski na­
stępca tronu otrzyma 
we wtorek oficjalny tytuł 
księcia Walii, nacjonaliści wa 
lijscy dokonali nowego zama 
chu bombowego. Bombę zega 
rowa zawiniętą w papier 

poniedziałekwwrzucono 
wcześnie rano do skrzynki
przed urzędem pocztowym w 
Cardiff. Wybuch wyrwał du­
żą dziurę w ścianie budynku 
poczty, lecz na szczęście ni­
kogo nie zranił.

Nieustające ostatnio demon 
stracie nacjonalistów walij- 
skich przeciwko inwestyturze 
księcia Karolą jako księcia 
Walii, stały się powodem pod 
jęcia przez policje niespoty­
kanych dotąd w W. Brytanii 
na tak wielka skale środków 

ochronybezpieczeństwa dla
rodziny królewskiej. W mie­
ście Caernarvon. gdzie za­
zwyczaj jest tylko 50 polic­
jantów, sprowadzono ich 
obecnie 2.800. nie licząc woj­
ska i tajnych agentów. Dwa 
razy dziennie patrole saperów 
z aparatami do wykrywania 
bomb prz.eszuku.ia średnio­
wieczny zamek, gdzie w 1301 
roku król Edward I nadał po 
raz pierwszy tytuł księcia Wa 
lii swemu synowi. (PAP)

,,Koziołki” płacą
3. 7, 10, 29. 44 (6)

W 6.33 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej ..Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 29 czerwca 1069 
roku wpłynęło 273.495 zakładów 
wartości 820.485,— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 451,266.— złotych. 
Stwierdzono: 1 „piątkę” w ko­
lekturze nr 111 w Poznaniu w wy 
sokości 582.048.— zł; 1 „czwórkę 
z liczba dodatkową” w kolektu­
rze nr 86 w Poznaniu w wysoko 
ści 41.024,— zł; 22 ..czwórki” po 
3.729.— zł; 59 „trójek premiowa­
nych” po 168.— zł: 1.267 „trójek” 
po 68,— zł; 1.377 „dwójek premio 
wanych” po 26.— zł; 17.571 „dwó 
jęk” po Na 4-cyfrowa koń
cówkę banderoli 2781 ustalono: 
7 prerhii po 2.500.— zł; 2 premie 
po 500.— zł. Losowanie 634 gry 
odbędzie się w dniu 6 lipca 1969 
roku w Kaliszu na Rynku o go­
dzinie 12.30. Dodatkowo na gry 
w miesiącu lipcu będą loso­
wane w każdą niedzielę 4-cyf- 
rowe 
które 
tych

końcówki banderoli, na 
przypadnie 2.500. zło- 

na kupony z banderolą 
^-zakładową — a na kupony z 
banderolą I-zakładową 500.— zł. 
^a banderole V-zakładowe na gry 
u lipcu br. zostanie rozloso­
wany dodatkowo samochód oso­
bowy marki „Fiat 125 P”.

Toło-lotek
2. 3. 7. 13. 21. 22 (10) 

końcówka banderoli 2258



W domu
najbliższego przyjaciela

Koresponden

Nawet najlepiej urządzo­
ną i najciekawsza wy­
stawa żyje dopiero dzie 

ki ludziom. Dlatego warto po 
kazać polska jubileuszowa 
wystawę przemysłowa ..25 lat 
Polski Ludowej”. Największą 
ekspozycje, jaka kiedykolwiek 
nasz kraj urządzał za granicą, 
tak jak ja ujrzeli ludzie ra­
dzieccy w pierwszym dniu.

Przed otwarciem sprzeda­
no... milion biletów wstępu. 
Jest to dowód rzeczywistego 
zainteresowania Polska. Kto 
jak kto. ale mieszkańcy 
Moskwy nie mogą sie uskar­
żać na brak międzynarodo­
wych wvstaw i pokazów

Jubileuszowa wystawa ,.25 
lat Polski Ludowej" odbywa 
sie w specjalnej atmosferze. 
Najlepiej wyraziła to ..Praw­
da” w artvkule zatytułowa­
nym ..Polska jubileuszowa" 
pisząc:

„Każdego. kto prtyizedł tutnj, 
nie mogło nie ogarnąć uctiieie, 
jakiego zwykle doznaj* człowiek 
przychodząc do domu najbllżaze- 
go przyjaciela, żeby przeżyć z 
nim radość ważnego wydarzenia. 
Polscy przyjaciele potrafili na 
15 tys. metrach kwadratowych po 
wierzchni wrstawowej pokarać 
dobitnie, obrazowo, naocznie bo­
gactwo państwa, snriwy swojego 
pracowitego narodu”.

Gospodarze stałej wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Naro­
dowej ZSRR rozłożonej na 
skraju Moskwy, na powierzeń 
n! 211 hektarów oddali na poi 
ska ekspozycje najlepszy i naj 
nowocześniejszy pawilon oraz 
znajduiace sie wokół niego te 
reny. To z kolei pozwoliło na 
rzvm projektantom plasty­
kom. inżynierom, technikom, 
robotnikom stworzyć orygi­
nalna. przejrzysta kompozy­
cje i uczynić wszystko, aby 
wdawa przekształciła sie w 
gościnna i nowoczesna syntezę 
naszego kraju.

Zwiedzający gromadzą sie 
najpierw przed trzema wielki 
mi ekranami zawie-zonvmi 
pośrodku pawilonu. Gdy tyl 
ko zbiera sie komplet, a trwa 
to parę zaledwie minut, na 
ekranach pojawiała sie trzy
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ALOJZ? TWAR DEC KI

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Był to okres rzeczywiście dosyć ciężki, ale dzięki eme­
ryturze dziadka i ogrodowym zyskom przepychaliśmy się I 
jakoś przez życie nie cierpiąc głodu. Sytuacja ponownie 
się pogorszyła, gdv zostałem przvjętv do gimnazjum; już 
po pierwszym roku otrzymałem jednak stypendium, nie 
m”szac płacić czesnego i znów wiodło nam się lepiej.

Po tym wszystkim możesz sobie wyobrazić, jakie wra­
żenie wywarł na nas, a przede wszystkim na mnie, list 
z Polski.

Okazało się też wtedv, że listy z Polski przychodziły i 
’nź od kilku miesięcy, ale niszczył je potajemnie dziadek. 
Nie wiedzieliśmy wówczas, co właściwie należy czynić | 
— znów nadeszły dwa Hstv. jeden po drugim.

Milczałem^ nie odpowiadałem na żaden, wkrótce prze- 
c+ałn też do mnie cokolwiek docierać. Pozostała jednak 
w d^mn nerw^a, prz^tłaczałaca atmosfera. A potem 
nadszedł rok 1949 — jeden z najstraszniejszych w moim 
ż’m:u.

Gdy pewnego dnia wróciłem do domu ze szkoły, usły­
szałem wchodząc do korvtarz.a zdenerwowane głosy na 
nlenuwm piafrze. edzle zajmowaliśmy przydzielone nam 
przez Francuzów dwa pokMe. tuż przy schodach prowa- 
dzaryrh do pórv stała wWHHelka domu, sprawiając wra­
żenie iakbv na kogoś czekała.

I rzeczywiście z. chwila gdv sie ukazałem, chwyciła 
mnie gwałtownie za rękę, po czym kładąc znacząco palec
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na ustach wciągnęła mnie szybko do siebie. Musiałem 
siedzieć u niej spokojnie około dwóch godzin, aż rozległy 
się szybkie kroki na schodach, w drzwiach zapadł zamek 
i auto stojące przed domem oddaliło się.

W kilku skokach przeleciałem schody, wpadając do po­
koju. Ojciec rozmawiał właśnie z ożywieniem, czerwony 
na twarzy, z resztą rodziny. Oświadczył mi, że była jakaś 
pani z IRO (prawdopodobnie: Międzynarodowa Organi­
zacja Repatriacyjna) — Polka i zażądała widzenia się ze 
mną.

Powiedziano jej. że jestem w gimnazjum. Stwierdziła 
wówczas, że wstąpi do nas jeszcze raz w najbliższych 
dniach. I znów atmosfera w domu stała się drażliwa i na­
pięta. czułem, że jestem wszędzie obserwowany. Prawie 
zawsze wymykałem sie na ulicę n:epostrzeżenie, żeby nie 
spotkać tej kobiety, a wracałem również z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności.

I słusznie, gdvż kiedyś ponownie zatrzymało się auto 
przed naszvm domem, znów schwyciła mnie za rękaw 
gosnodyni i wepchnęła tvm razem do toalety. Zaryglo­
wałem natychmiast drzwi i siedziałem tam Bogu ducha 
winny prze-zło sześć godzin.

Polka oraz jeszcze jakiś pan — Francuz z IRO — coś 
widocznie wyczuli, 'k^ro koniecznie chcieli na mnie za­
czekać. Ja ich jednak przetrzymałem m:mo osobliwej 
kryjówki. Od teeo czasu nawet rodzice zwracali mi uwa- 
r»* na to. że powin’enem strzec się obcych ludzi, obserwu­
jących mnie ukradkiem.

W ten snosób zabezpieczano mpie na przyszłość. Uczy­
łem sie wiec nota’emn:e odwracać, aby sprawdzić, czy 
ja^iś obcv cień nie podąża za mną.

Przez neMen czas nanował spokóL Ojciec, jak się po­
tem dowiedziałem. nodiał vrtedv wsypce oficialne kroki, 
zm^-^ające do ostatecznego załatwienia umowy adop­
cyjnej.
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cja z Moskwy
różne fragmenty składające. 
sie na film „Powitanie”, za-! 
czynający sie piosenka spie-. 
waną w jeżyku rosyjskim 
..Wita was Polska" przez ze­
spół ludowy. Potem film po­
wraca do wstrząsających przv 
pomnień okresu okupacji, by 
przedstawić wyzwolenie, od­
budowe. prace naszego naro­
du i rozwój przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Film robi duże i 
wrażenie. Angażuje uczucio­
wo.

..Oni musieli zaczynać wszy ' 
stko od początku" — mówi ja ’ 
kiś starszy mężczyzna po obej • 
rżeniu filmu. Dla starszego i 
i średniego pokolenia ludzi ra< 
dzicckich dni wyzwolenia są ‘ 
często ich własnymi przeży-1 
ciami.

Osobliwość społeczeństwa 
radzieckiego: zainteresowanie 
technika nic tylko tą tech­
nika. która znajduje wyraz w 
kształcie karoserii samochodo 
wej i wyglądzie magnetofo­
nu. Ogromne jest zaintereso­
wanie marzvnaml urządzenia 
mi przemysłowymi. Wiąże sie 
to z faktem, że duży procent 
zwiedzających ma technicz­
ne wykształcenie, że społe­
czeństwo radzieckie pamięta, 
ile wysiłku kosztowała ich od 
budowa własnego kraju, stwo 
rzen;e nowoczesnej bazy prze 
mvsłowej.

Tak wiec bardzo przychyl­
ne oceny zyskują polskie dźwi 
gi wznoszące sie na wysokość 
rakiety nośnej ,.Wos‘oka" któ 
ra znajduje sie właśnie w po 
bliżu. Wielu ogląda polskie 
obrabiarki i dopytuje sie o 
szczegóły techniczne. Kibice i 
znawcy budownictwa groma­
dzą sie nrzy makiecie i zdję­
ciach hali sportowej Kato­
wic. na która zostanie naciąg 
nię^a stalowa nie podtrzymy­
wana w środku żadnymi fila­
rami. kopuła.

Nasi inżynierowie technicy, 
a nawet naukowcy którzy u- 
dziolaja wyjaśnień przy stois­
kach poszczególnych zakła­
dów i zjednoczeń branżowych, 
zgodnie podkreślała: takich do 
ciekliwvch. znających sie na 
rzeczy zwiedzających można 
życzyć każdeł wystawie.

Tłok panułe również w dzia 
le. gdzie eksponuje sie polskie 
wnętrza mieszkalne, meble. 
(kaniny i modele odzieży 
Tutaj przeważała kobiety. Mó 
wia to. co mówią u nas lu­
dzie. gdy oeladaia wzorowe 
kolekcie i idealnie urządzo­
ne mieszkania. A wiele pań. 
obdarzonych praktyczna in­
wencja.4 po prostu kopiuje so 
bie ciekawsze rozwiązania. 
Sądząc oo dzisiejszych reak­
cjach wielu ludzi odwiedzi 
wystawę jeszcze raz. licząc, 
że bedzie tu mniejszy tłok niż 
w pierwszym dniu po jej 
otwarciu.

Milion zwiedzających... na 
początek. Bedzie ich wiecej. 
Rrzyjada ze wszystk’ch zakat 
ków ZSRR. bv odwiedzić po 
nrostu dom najbliższego przy 
;aciela.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI1

f jednym z marcowych nu 
yY nierów „Głosu Wielko­

polskiego” w artykule 
pt. „Zbrodniarze spod znaku 
swastyki — Gdzie są dr Liese 
i inni?” („Głos Wlkp.” nr 59 
AB z 11. III. 1969 r.) przedsta­
wiliśmy sylwetki niemieckich 
urzędników, funkcjonariuszy 
SD, SS, gestapo i policji, któ­
rzy swą zbrodniczą działalno­
ścią w latach 1939—45 tragicz­
nie wpisali się w pamięci spo­
łeczeństwa powiatu kościań­
skiego. Echa naszej publikacji 
przekroczyły najśmielsze ocze- 
klwania. Otrzymaliśmy bo­
wiem kilkanaście listów, infor 
macjl telefonicznych i bezpo­
średnich, które z jedne’ strony 
świadczą o osobistym, uczucio 
wym zaangażowaniu czytelni­
ków, z drugiej zaś — stanowią 
twórcze, dokumentalne źródło 
badania i ścigania hitlerow­
skich zbrodniarzy i ich spraw­
ców.

Pisali m. in. świadkowie 
egzekucji publicznych w Śmi­
glu we wrześniu i październi­
ku 1939 r.: Tadeusz Jankowski 
z Leszna i ks. Milan Kwiatków 
ski z Czacza, który przesiał 
nam ponadto pamiętnik nisa • 
na gorąco w tamtych dniach. 
Listy oddają atmosferę grozy, 
smutku i rozpaczy w dniach 
egzekucji, wskazując jedno­
cześnie na nikczemną rolę, ja­
ką w przygotowaniach egzeku 
cji śmigielskich odegrali nie­
mieccy mieszkańcy miasteczka 
z ówczesnym burmistrzem i 
Ortsgruppenleitorem NSDAP 
— Heinrichem Hentschelem na 
czele.

Zbrodniarze
spod znaku swastyki

Piszą świadkowie publicznych egzekucji w Śmiglu. Eko­
nomista z Kościana ujawnia kułby nieudanej prowokacji 
niemieckiej. Fotograficzne dowody hitlerowskich zbrodni 
ze zbiorów kościańskiego technika. Kto zidentyfikuje 
morderców?

siącach okupacji, poprzedzana 
była starannie przygotowaną 
prowokacją. Tu zamordowano 
strażnika, tam znów spalono 
zabudowania Niemca, gdzie in­
dziej znaleziono zwłoki jakie­
goś obywatela III Rzeszy. Nie 
znajdowano tylko sprawców, 
bo ich po prostu między Po­
lakami nie było. Czynów tych 
dokonali bowiem sami Niemcy 
w ramach precyzyjnie zorgani 
zowanych akcji prowokacyj­
nych, by później „prawnie" 
mordować niewinną ludność 
cywilną Ziemi Kościańskiej.

Ekonomista z Kościana Ma­
rian Koszewski do listu załą­
czył odpis sprawozdania sytua 
c jnego za okres od 1 do 15 li­
stopada 1939 r., które prezes 
rejencji poznańskiej złożył 
Reichstaathalterowi „kraju 
Warty" Arturowi Greiserowi. 
Z wspomnianego dokumentu 
wynika niezbicie, że okupacyj­
ne władze przygotowywały w 
Kościanie grunt pod kolejny 
mord. Otóż 11 listopada 1939 r. 
na kościańskim dworcu wy­
buchł pożar, a nieznani spraw 
cy przerwali łączność telefo­
niczną miasta z Poznaniem. 
Gestapo profilaktycznie aresz­
towało 100 mężczyzn, zatrzy­
mując ich w więzieniu Schutz- 
polizei w charakterze — jak to 
głosi dokument — zakładni­
ków.

W liście swym M. Koszewski 
wyjaśnia:

„... 11 listopada 1939 r. byłem za- 
Kładnikiem w więzieniu policyj­
nym w Kościanie przy ul. Strzelec 
kiej (obecnie Dembowakiego 7). 
Dzień ten wrył łię szczególnie w 

Każda z czterech masowych 
egzekucji publicznych, które 
odbyły się w Śmiglu i Kościa­
nie w dwóch pierwszych mie-

W Święto Nie- 
wysłu- L ____________

moją pamięć, gdyż 
podległości dane mi było 
chać buńczucznego przemówienia 
wyższego funkcjonariusza policji 
Rudolfa Reichela, który wśród po 

pychania i bicia tłu­
maczył zakładnikom, 
podejrzanym o pod­
palenie szop na 
dworcu z zamiarem 
wzniecenia antynie- 
mieekłego powsta­
nia, że zdezaktuali­
zowały się słowa 
hymnu narodowego, 
bo Polska zginęła i 
to raz na zawsze. Po 
kilku dniach prze­
słuchań zakładników 
zwolniono z bliżej 
nieznanych mi powo 
dów, a całą sprawę 
władze niemieckie 
skrupulatnie zatuszo 
wały...”

W odpowiedzi na 
artykuł technik 
Krzysztof Wojcie­
chowski z Kościa­
na przekazał kilka 
dziesiąt zdjęć ze 
swych zbiorów pry­
watnych. W ten 
sposób sprawiedli 
wy los sprawił, że 
pamiątkowe foto­
grafie z rodzin­

nych albumów faszystow­
skich zbiorów stanowią dziś, 
jeszcze jeden dokument ich 
zbrodniczej działalności na Zie 
mi Kościańskiej. Pośród ma­
lowniczych „landschaftów” i 
sielankowych pamiątek, znależ 
liśmy również zdjęcia upamięt 
niające egzekucje w Kościanie, 
likwidację Żydów, wysiedlenia 
do Generalnej Guberni, wy­
wózkę na roboty do Rzeszy 
itp.

Uwagę zwrócił cykl fotogra­
fii, przedstawiających — jak 
to dotychczas zdołaliśmy usta­
lić — mord popełniony przez 
kościańską Schutzpolizei w zi­
mie z 1939/40 r. na pewnym 
Ślązaku — oficerze Wojska 
Polskiego. W czasie cotygod­
niowego apelu byłych oficerów 
polskich, który odbywał się na 
posterunku policji z mocy roz­
porządzenia władz okupacyj­
nych, Ślązak ów zwrócił uwa­
gę policjantom, że jeńców na-

MUZYKA
Młodzież 

i Filharmonia
Orkiestra symfoniczna Fil­

harmonii Poznańskiej już 
oficjalnie zakończyła se­

zon, chociaż jeszcze kilkakrotnie 
w lipcu będzie koncertowała na 
wolnym powietrzu. W ubiegły 
piętek i sobotę filharmonicy to­
warzyszyli piątce absolwentów 
PWSM, grających swoje progra­
my dyplomowe. Jako pierwsza wy 
stąpiła A. Hanasz z „Koncertem 
G-dur” Beethovena. Pianistka 
zainteresowała w I cz. ładnie wy­
pracowanym uderzeniem. Andan­
te czyli nastrojowy dialog z or­
kiestrą zyskałby na większej 
ekspresji dźwięku. W III cz. 
nerwy popsuły interpretację. 
Z kolei K. Furmańczyk grał 
„Koncert skrzypcowy D-dur" 
Czajkowskiego, przekonując au­
dytorium poprawnym od­
tworzeniem zwłaszcza finału, bo 
wstępne allegro chwiało się into­
nacyjnie. W sobotę popisywały 
się dwie skrzypaczki. H. Kosoń 
wykonała „I Koncert” Szyma­
nowskiego, zaś M. Świeca „II 
Koncert" tegoż kompozytora. 
Pierwsza z młodych solistek gra­
ła czysto, dojrzale, z emocją i 
udzielającym się wzruszeniem. M. 
Świeca tylko obronną ręką wy­
brnęła z nieprzeciętnych trud­
ności „koncertu góralskiego”. 
Niemało zasłużonych oklasków 
zebrała harfistka H. Petruk, zwra 
cając uwagę muzycznie świetnym 
opracowaniem rzadko pojawiają­
cej się na estradzie „Introdukcji 
i allegro” Ravela. Wszystkim 
absolwentom towarzyszyła orkie­
stra symfoniczna pod batutą doc. 
W. Krzemieńskiego (PWSM), któ­
rego dopiero po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie oglądoliśmy przy 
pulpicie Filharmonii. Dodajmy, 
że dyplomanci czuli się na ogół 
swobodnie pod tak doświadczo­
nym kierownictwem.

Rok pracy Poznańskiej Filhar­
monii dobiegł końca. Wdzięcz­
nie wspominając najlepsze osiąg­
nięcia naszej placówki, wyróźnij- 
my realizację „IX Symfonii" 
Beethovena oraz „Reąuiem śc­
iennego” Brittena. Wśród dal­
szych form oratoryjnych pokaza­
no w minionym sezonie „Kanta­
tę Orła Białego" Woźniaka i 
także prawykonanie „Vesperae" 
Zeidlera, zapomnianego kompo­
zytora wielkopolskiego z XVIII 
wieku. Również po raz pierwszy 
na estradzie zabrzmiał szokujący 
śmiałą awangcrdowością „Kon- 

lefy traktowa? zgodnie z kon­
wencjami jak żołnierzy. Roz­
strzelano go za to natychmiast 
w ogrodzie przyległym do po­
sterunku. (zdjęcia w tekście). 
Leżącego dobijano strzałami z 
pistoletów. Przypuszcza się, że 
w mordzie uczestniczyli funk­
cjonariusze Schupo z Kościa­
na: hauptwachmeister Herbert 
Schier ur. 1904 r., meister 
Hans Rogler ur. 1908 r., mei­
ster Martin Fuchs ur. 1908 r„ 
meister Albert Beyer ur. 1903 
r. oraz Hilfspolizei Helmut 
Rausch ur. 1913 r.

Przedstawiając kilka proble­
mów poruszonych w listach 
czytelników liczymy na to, że 
przykład Ziemi Kościańskiej 
przekona wszystkich o koniecz 
ności i celowości zbierania ma 
teriałów, zawiązanych z hitle­
rowską okupacją całej Wielko 
polski. Zagadnienie to jest o 
tyle pilne, że odchodzą od nas 
ci, którzy własną krwią zapisy 
wali karty tamtych dni, a wraz 
z nimi bezpowrotnie giną szan 
se na pogłębienie naszych wia 
domości o prześladowaniach, 
terrorze i okrucieństwie hitle­
rowskiego okupanta.

JERZY ZIELONKA’

cert na fortepian” Dąbrowskiego. 
60 rocznicę śmierci Karło­
wicza uczciła Filharmonia spe­
cjalnym wieczorem. Z okazji 150- 
lecia urodzin Moniuszki odbyło 
się kilka imprez. Rekordowym za- 
interesowanietn słuchaczy cieszyły 
się zwłaszcza koncerty sławnego 
skrzypka K. A. Kulki, także P. Ja­
nowskiego (laureat I nagrody na 
konkursie Wieniawskiego) i pia­
nisty francuskiego B. Ringeisse- 
na. Oprócz Z. Szostaka (I kapel­
mistrz FP), S. Stuligrosza, A. Sze- 
ligowskiego, J. Kurczewskiego, M. 
Obsta i Z. Mchlika dyrygowali u 
nas najczęściej krakowianie 
(Katlewicz, Missona, Kord, Bury, 
Czajkowski). Wśród zagraniczni- 
ków wspomnijmy dyrygentkę ra­
dziecką W. Dudarową, prowadzą 
cq monumentalną II Symfonię 
Rachmaninowa. Przyznajmy, że 
słuchaliśmy szerokiego wachla­
rza repertuarowego, od starych 
klasyków do współczesności. Ni­
żej podpisany mimo wszystko 
tęsknił jeszcze i do Resoighiego, 
Ryszcda Straussa oraz Skriabina 
— kompozytorów w ostatnim se­
zonie nieobecnych.

Z frekwencją na koncertach 
symfonicznych bywało różnie. W 
piątki sala wyglądała przyzwoicie, 
za to w sobotę świeciła pustkami. 
Ale odnotujmy zwiększające się 
zainteresowanie festiwalem :X 
Poznańskiej Wiosny, podczas któ­
rej tutejsze środowisko młodych 
kompozytorów szczęśliwie znajdu­
je możliwość przedstawiania 
swoich osiągnięć warsztatowych. 
Oprócz cyklu tradycyjnych „Kon­
certów Poznańskich” (o charakte­
rze popularniejszym) dyrekcja 
wprowadziła dwa nowe typy sta­
łych imprez: „Pro sinfonica” i 
„Koncerty dla młodzieży szkól ar­
tystycznych". Pełne pomysłów 
kierownictwo Filharmonii pragnie 
przygotować tu przyszłych od­
biorców muzyki symfonicznej. Ze 
szczerym zapałem zabrał się dyr. 
A. Łuczak do konsekwentnej pra 
cy od podstaw. Jest nadzieja, że 
owa jakże ważna akcja wychowa­
nia masowego słuchacza wyda 
soodziewane owoce i już za lat 
kilka tylko z trudem będzie moż­
na zdobyć bilety na koncert sym­
foniczny do auli UAM.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI
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NASZE ROZMOWY

Wszystkie sprawy są ważne W halach i na stadionach

Antoni Bodzak: ....Należy dopił* 
nować przemian handlowych w 

naszym mieście..."
Fot. — K. Przychodzkl

Antoni Bodzek pracuje w 
ostrowskich Zakładach 
Naprawczych Taboru Ko­

lejowego od 1947 r. Równocze­
śnie z pnacq zawodową podjął 
obowiqzki społeczne. Po prostu 
nie potrafi nie angażować się w 
sprawy ludzkie. Od 12 lat pra­
cuje w Komitecie Blokowym, 8 
rok pełni funkcję sekretarza OOP 
PZPR. Po raz drugi został wybra­
ny radnym Miejskiej Rady Naro­
dowej.

— Co zdaniem Pana w ciągu 
ostatnich 4 lat stanowiło naj­
większy sukces Miejskiej Rady 
Narodowej?

— Oceniając realizację zało­
żonych przed 4 laty postula­
tów, muszę z satysfakcją 
stwierdzić, że wywiązaliśmy 
się z naszych zamierzeń. Naj­
większy sukces? Miastu przy­
były nowe nawierzchnie ulic, 
szpital, przedszkole — lista 
byłaby długa. Ale dla mnie 
największym osiągnięciem jest

Aby płyty 
nie zgrzybiały...

Interesujących badań doko­
nał Instytut Technologii Drew 
na. Opracowano tu metody 
zabezpieczania płyt wiórowych 
— z których coraz częściej ko­
rzysta budownictwo — przed 
niszczącym działaniem grzy­
bów i owadów, żyjących żarów 
no w klimacie umiarkowanym, 
jak i tropikalnym. Wdrożenie i 
upowszechnienie wyników ba­
dań przedłuży trwałość wyro­
bów i obiektów wykonanych z 
płyt wiórowych oraz umożliwi 
uzyskanie wyższych cen za pły 
ty przeznaczone na eksport.

Cennym efektem przeprowa­
dzonych badań jest i to. że sto 
sowanie środków ochrony nie 
wymaga od przemysłu drzew­
nego żadnych nowych inwesty 
cji, ani wprowadzania zmian 
do procesu technologicznego. 
Odpowiednio dobrane środki 
chemiczne wprowadza się do 
kleju w miejsce tradycyjnego 
utwardzacza. Problem polegał 
tylko na wyszukaniu takich 
substancji chemicznych, ‘które 
— działając grzybo- i owado­
bójcze — nie powodowałyby 
równocześnie korozji metali i 
nie działały toksycznie na lu­
dzi — zarówno tych zatrudnio­
nych w produkcji płyt, jak i 
przyszłych użytkowników wy­
robów wykonanych z zabezpie 
czonego preparatem surowca.

Badania wypadły pozytyw­
nie — i nową metodę zabezpie 
czania płyt wiórowych wdrożd 
no już w Zakładach w Szcze- 
cinku. Przewiduje się. że ok/20 
proc, płyt stosowanych w kra- 

rzetelny stosunek ‘ Rady do 
mieszkańców. Każdy kto wy­
stąpi! z jakimkolwiek wnio­
skiem, otrzymał odpowiedź na 
następnej sesji lub też wysy­
łaliśmy mu odpowiedź listow­
nie na adres domowy.

— To znaczy obowiązkiem rad­
nego jest służyć zawsze radą i 
pomocą?

— Tak. Kiedy zostałem rad­
nym po raz pierwszy, koledzy 
ze stolarni i sąsiedzi pytali: co 
robi radny? Co należy do jego 
obowiązków? Tłumaczyłem, 
że radny to reprezentant zało­
gi wobec rady i rady przed za­
kładem pracy. Posypały się 
Interwencje. Mieliśmy kole­
gów, którzy w żaden sposób 
nie potrafili się zgodzić. Jesteś 
radnym i sekretarzem — roz­
patrz sprawę — mówili. Tłu­
maczyłem, prosiłem, że prze­
cież w zgodzie pracuje się 
przyjemniej i wydajniej. 
Udało się.

Mamy w ZNTK bufet. Gar­
mażer nigdy w porę nie dostar 
czał dań. Interweniowałem. 
Teraz dowożą ciepłe i zimne 
dania w odpowiednim czasie.

— Rył Pan przewodniczącym 
komisji zaopatrzenia ludności. 
Jakie ważniejsze postulaty zre­
alizowała komisja w minionej 
kadencji?

— Jeszcze nie tak dawno, bo 
3—i lata temu kobiety skar­
żyły się na słabe i nierytmicz- 
ne zaopatrzenie w chleb. mle­
ko, mięso i wędliny, artykuły 
przemysłowe. Jeżeli było mle­
ko, brakowało chleba i na od­
wrót. Zawodziła dobra orga­
nizacja. Chodziliśmy systema­
tycznie po sklepach kontrolu­
jąc zaopatrzenie i czas dowo­
zu. Kontrole były potrzebne. 
Nasze wnioski wysuwaliśmy 
pod adresem władz miej­
skich a kiedy to nie po­
magało — monitowaliśmy 
w Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej. W ubiegłym roku od­
notowaliśmy wyraźną popra­

ju powinno być poddawane za­
biegom zabezpieczającym przed 
działaniem grzybów i owadów, 
występujących w naszym kli­
macie. Równocześnie przynaj­
mniej 10 proc, płyt eksportowa 
nych do krajów tropikalnych 
znajdzie się w warunkach wy­
magających zabezpieczeń przed 
termitami i grzybami, źyjący- 
ml w klimacie tropikalnym.

Efekty ekonomiczne, jakie 
gospodarka narodowa uzyska 
dzięki wprowadzeniu nowych 
preparatów zabezpieczających, 
ocenia się na około 77 min. zł.

Będziemy my 
— będzie las

Nie tylko człowiek i jego cy­
wilizacja techniczna niszczą 
lasy. Robi to również sama 
przyroda. Istnieje w Polsce 
wiele terenów, na których 
młode szkółki leśne nie przyj­
mują się: nie rosną wcale — 
lub bardzo powoli. Jałowa gle­
ba nie jest w stanie dostarczyć 
drzewom odpowiedniej ilości 
niezbędnych do normalnego 
rozwoju składników.

Powierzchnię tzw. zdegrado­
wanych siedlisk leśnych szacu­
je się na 300 tys. hektarów. 
Jest to obszar równy mniej 
więcej jednej trzeciej obszaru 
województwa katowickiego. In 
teres gospodarki wymaga więc 
jak najszybszego przywrócenia 
na tych dużych obszarach wa­
runków odpowiednich dla we­
getacji drzew.

Nauka zna wiele różnych' 
zabiegów. które pozwalają 
przywrócić zdegradowanym sie 
dliskom leśnym wysokie zdol­
ności produkcyjne, spowodo­
wać, że na leśnych nieużyt­
kach drzewa zaczną się rozwi­
jać w normalnym tempie. Sto­
suje się w takich przypadkach 
intensywne metody agrotech­
niczne i fitomeJioracyjne, w 
szvbkim zagospodarowaniu 
znacznie pomaca mechanizacia 
prać leśnych. Do tej porv jed­
nak nie wypróbowano wszyst­
kich tych metod komplekso­
wo i na dużą skale gosnodar- 
cza. Początek ma nastąpić do­
piero w tvm roku.

Do wielkiej batalii o przy­
wrócenie gospodarce leśnej 

wę zaopatrzenia sklepów w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze. Na nowych osiedlach 
otworzyliśmy 4 pawilony han­
dlowe.

— Udało się Panu zrealizować 
wszystkie zamierzenia?

— Niestety, nie. Jak wspom­
niałem, jestem członkiem Ko­
mitetu Blokowego. Prowadzę 
też punkt biblioteczny. Chcie- 
liśmy na osiedlu pobudować 
świetlicę dla młodzieży. Zgło­
siliśmy gotowość wykonania 
prac społecznych. Aby budo­
wać, potrzebna jest dokumen­
tacja. Liczymy, że znajdzie się 
chętny zespól, który wykona 
projekt przyszłej świetlicy.

— Które sprawy, według Pana, 
powinny znnleżć się w centrum 
prac komisji w obecnej kadencji 
Rady Narodowej?

— Rok temu postulowaliśmy 
konieczność łączenia małych 
sklepów w duże, dla wygody 
klienta i sprzedawcy. Rada 
podjęła uchwałę akceptującą 
wniosek. Połączyliśmy już 4 
małe sklepy. Uważam, że na­
leży dopilnować tych prze­
mian handlowych. Budujmy 
nowe sklepy w nowych do­
mach, a w starych konieczna 
jest modernizacja dotychczaso 
wych. Nie możemy się dorobić 
magazynu artykułów spożyw­
czych. Mówi się o tej inwe­
stycji, ale w jej zrealizowaniu 
są ciągłe przeszkody. Koniecz­
nie trzeba zadbać o wybudo­
wanie magazynu. To ważna 
sprawa. Jak będzie magazyn 
— ustaną skargi na niepełne 
zaopatrzenie sklepów. Uwa­
żam to za najważniejszy pro­
blem dla nowej komisji za­
opatrzenia ludności.

Rozmawiała:
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

dawnych terenów przystąpili 
naukowcy dwóch instytutów, 
dwóch wyższych uczelni i prak 
tycy z Zarządów Lasów Pań­
stwowych. Przygotowania trwa 
ły trzy lata. Jako poligon do­
świadczalny służyć będzie 250- 
hektarowy obszar lasów Pusz­
czy Nadnoteckiej. Tu zostanie 
sprawdzone praktycznie, czy 
zmasowany atak nauki i tech­
niki, przeprowadzony jedno­
cześnie na dużym obszarze, 
przyniesie pozytywne wyniki.

Naukowcy spodziewają się, 
że powodzenie eksperymentu 
może przynieść rocznie 300 tys. 
m sześciennych drewna wię­
cej.

Niech szumią 
po polsku

Do listy naszych specjalnoś­
ci eksportowych przybyła jesz­
cze jedna pozycja: sadzonki 
drzew leśnych. Instytut Ba­
dawczy Leśnictwa wyhodował 
m. in. specjalne odmiany świer 
ków, które stanowią poszuki­
wany materiał sadzeniowy za 
granicą. Odbiorcami naszych 
sadzonek będą w pierwszym 
rzędzie państwa skandynaw­
skie.

Uruchomienie tej oryginal­
nej produkcji eksportowej wy­
magało skrupulatnych ba­
dań. Trzeba było prze­
de wszystkim wyhodować ta­
kie odmiany drzew, które bę­
dą przystosowane do warun­
ków biologicznych. nanujacvch 
na Półwyspie Skandynawskim. 
Należało w związ.ku z tym o- 
pracować i opanować soecjal- 
na technikę i technologię prac 
hodowlanych, zapewniająca u- 
zvskanie odpowiednich efek­
tów. Takich zabiegów nie sto­
sowano dotychczas przy hodo­
wli sadzonek, przeznaczonych 
na wzbogacenie krajowych te­
renów 1eśnvch. W północnych 
rejonach Polski nrzenrowadzn-' 
no wiec szereg eksnervmentów 
z nowvml metodami siewu na­
sion i szkółkowania siewek.

W WYn’ku nrac badaw- 
ervch i doświadczalnych 
da sie uzyskanie dn końca nr7v 
szłego roku około 30 min. sztok 
cennych sadzonek, których ekc 
nort nowinien nrzyninś^ wnłv- 
wv riewi^we rzedli kil’-”^^- 
sięciu tysięcy dolarów. (Kaz.)

• Tradycyjne wyścigi motocyk­
lowe, organizowane przez Moto- 
klub Unia w Poznaniu na torze 
trawiastym na Woli, należały do 
najatrakcyjniejszych niedzielnych 
imprez w stolicy Wielkopolski. 
Mimo, że do walki o XXVII „Zło­
ty Kask" zgłosiło się obok czo­
łówki polskiej kilkunastu repre­
zentantów Austrii, Szwecji, Danii, 
Holandii i NRD, imprezie przyglą 
dało się ponad to tysięcy widzów, 
a więc znacznie mniej niż w cza­
sach, gdy na torze obserwowali­
śmy znakomitego kierowcę, J. 
Mlelocha.

W finałowym wyścigu o „Złoty 
Kask", zwyciężył motocyklista 
NRD — Siegfried Alperinann na 
„MZ-ISO". Cenną nagrodę zdobył 
ten zawodnik po raz trzeci. Po­
przednio zwyciężył w 1901 I 1905 r. 
Na drugim miejscu znalazł się za­
wodnik holenderski, Abde Groot, 
na „Montesa", a trzecie miejsce 
zajął J. Kwiatkowski z poznań­
skiej Unii na ..MZ-250”, jako pierw 
szy z Polaków Kwiatkowski zdobył 
Puchar 25-lccla PRL, ufundowany 
przez WKKFIT w Poznaniu. Dru­
gi puchar zdobył ten zawodnik 
Jako zwycięzca w wyścigach w 
konkurencji krajowej „Kozioł­
ków”,

W poszczególnych klasach wy­
ścigu „Koziołków” pierwsze miej 
sen zajęli: 129 ccm. — Bączkow­
ski (Zjednoczeni Wrześnio); 175 
ccm. — Mnjchrznk (Unia Poznnń); 
250 ccm. — wspomniany wyżej 
Kwiat knwskl.

Podczas zawodów padł nowy re­
kord nn okrążeniu toru. Ustano­
wi! go Szwed Mnthlasen — 1.02.0.

• Trzydniowe mistrzostwa 
Polski seniorów w kajakarstwie 
były doskonałym przeglądem ak­
tualnej formy naszej krajowej 
czołówki przed startem do mi­
strzostw Europy w Moskwie. Dzlę 
kl wyeliminowaniu klasyfikacji 
drużynowej — uniknięto walki o 
punkty, a zawodnicy mogli starto 
wać, ha najbardziej odpowiadają­
cych im dystansach.

Niespodziankę sprawił kanadyj­
ka rz — Jerzy Opara z Zawiszy 
Bydgoszcz, który zdobył dwa zło­
te medale, na dystansach inno m I 
loooo m. Również dwa złote me­
dale zdobyła młoda dwójka — ka­
nadyjek poznańskiej Warty — Ma 
ciej Tomyślak 1 Janusz Maj, któ­
rzy wygrali na looo 1 loooo m.

Najlepiej wypadli tym razem 
kajakarze poznańskiej Warty, któ 
rzy na 13 wyścigów w konkuren­
cjach męskich zdobyli 6 złotych 1 
1 srebrny medal. Za nimi z 3 zło­
tymi 1 1 brązowym medalem kro­
czą zawodnicy szczecińskiego „Wis 
kordu”, przy czym sam Włady­
sław Szuszkiewicz zdobył dwa zło 
te medale.

Podczas regat mistrzowskich se­
niorów rozgrywane były ogólno­
polskie zawody juniorów, którzy 
również przygotowują się do star 
tu na mistrzostwach Europy w sto 
Ucy ZSRR. I w tych wyścigach 
najkorzystniej wypadli reprezen­
tanci Wielkopolski. W konkuren­
cjach kobiecych nie było żadnej 
rewelacji.

Piłka nożna
lll-ligowe ostatki

Ostatnia niedziela piłkarska nie 
przyniosła żadnych zmian w koń 
czącel rozgrywki lidze między­
wojewódzkiej i okręgowej. Jak 
już informowaliśmy, tydzień te­
mu awans do II ligi zdobyła dru 
żyna MZKS Gdynia, która zde­
cydowanie przeważała nad pozo­
stałymi zespołami. Wystarczy po 
wiedzieć, że MZKS ma nad na­
stępną Polonią Bydgoszcz 10 punk 
tów przewagi, nad Zagłębiem Ko 
nin 11 pkt a nad poznańska War 
ta 12 pkt. Polonia Poznań dzi°kl 
wysokiemu zwycięstwu nad Flo­
tą Gdynia wysunęła sie na 11 miej 
sce w tabeli i uratowała sie przed 
spadkiem.

A oto ostatnie wyniki spotkań 
1 aktualna tabela:

Polonia P-ń — Flota 8:0 
Zagłębię — Polonia Gd. 2:0

Łechta Gd. — Warta 0:0 
Pomorzanin — Bałtyk 1:1 

Gryf Toruń — Tur Turek 2:1 
Olimpia Elbl. — Pogoń Bari. •:* 

Gryf Słupsk — MZKS 0:1 
Włókniarz — Polonia Bydg. 1:0

1. MZKS Gdynia
2. Polonia Bydg.
3. Zagłębie Konin
4. Warta
5. Lechia Gdańsk
8. Polonia Gdańsk
7. Olimpia Elbl.
0. Bałtyk Gdynia
9. Flota Gdynia

10. Pogoń Barlinek
11. Polonia Poznań
12. Tur Turek
13. Pomorzanin
14. Gryf Toruń
15. Włókniarz Star.
10. Gryf Słupsk

30 48
30 38
30 37
30 38
30 35
30 33
30 32
30 31
30 28
30 28
30 25
30 24
30 24
30 24
30 21
30 18

85:19 
52:29 
42:30 
39:18
39:13 
41:28 
38:?7 
40:38 
29:42
31143 
27:30 
28:40 
38:58
32:57 
27:55 
22:82

Spotkanie 
dziennikarzy sportowych

Na dzień dzisiejszy (wtorek.- ; 
godz. 15) Zarząd Klubu Dzień 
nikarzy Sportowych SDP zwó- j 
łuie zebranie wszystkich człon 
ków. Zebranie, na którym ‘ 
omówione zostaną najwolniej- : 
sze problemy wielkopolskiego i 
sportu wvczvnowego. a także 
bieżącą działalność Klubu, od 
będzie się w świetlicy „Gazę- i 
tv Poznańskie!” w gmachu 
RSW „Prasa”, (na)

• Ponad 100 aawodników, w 
tym 45 sawodniesek, reprezentują 
cych 19 klubów, wzięto udział w 
dwudniowych mistrzostwach Pol­
ski młodzików w łueznictwie. Pio 
nem poznańskich zawodów na to­
rach Surmy było sześć rekordów 
Polski.

Bardzo dobrze spisała się nowa 
mistrzyni Polaki, Jadwiga Ruchle 
wlcz z Górnika Grabownlca, któ­
ra osiągnęła 835 pkt. Taką samą 
ilość punktów uzyskał mistrz Pol 
skl młodzików — Eugeniusz Łu­
czak z poznańskiej Warty.

Wśród dziewcząt zespołowo zwy 
ciężyła drużyna Orląt z Radomia 
1730 pkt. Rezultat ten jest rekor­
dem Polski. Wśród chłopców w 
wieloboju zwyciężyła Warta Po­
znań — 1798 pkt. Zespół chłopców 
Warty ustanowił rekord Polski na 
dystansie L-C (25 i 20 m) wyni­
kiem 839 pkt.
• Trzydniowe finałowe zawody 

w piłce ręcznej juniorów o mi­
strzostwo polski, zakończyły się 
sukcesem drużyny MKS „Starów­
ka” (Poznnń), która wywalczyła 
tytuł mistrza Polski, zdobywając 
5 pkt. Zespół poznański jest rów­
nież mistrzem Szkolnego Związku 
Sportowego. Poznaniacy pokonali 
GKS Wybrzeże Gdańsk 14:8, WKS 
Śląsk Wrocław 12:11 oraz zremiso­
wali z MKS Tarnów 13:13.

Drugie miejsce zajął MKS Tar­
nów 3 pkt. przed Śląskiem Wro­
cław 2 pkt. I Wybrzeżem Gdańsk 
również 2 pkt.
• W Lesznie odbyły się ćwierć­

finały Indywidualnych mistrzostw 
Polski na żużlu. Startowało 18 kle 
rowców. Zwyciężył Frledck (Ko­
lejarz Opole) przed Jarmulą 
(Śląsk Świętochłowice) 1 Bruzdą 
(Sparta Wrocław).
• W czterech konkurencjach 

tenisowych mistrzostw Wielkopol­
ski, które dokończone zostały w 
Kaliszu, pierwsze miejsca zajęli: 
w grze pojedynczej, Józef Piątek, 
w singlu pań, Roznlówna, w grze 
mieszanej, Rozalówna-Nackowski 
1 w deblu mężczyzn: Nackowskl- 
Plątek. A więc cztery tytuły zdo­
byli reprezentanci Warty.
• W rozegranym w Koninie 

ćwierćfinałowym turnieju piłkar­
skim juniorów o mistrzostwo Pol 
ski, dwa pierwsze miejsca wywal­
czyły drużyny stołecznej Legli I 
Zastalu z Zielonej Góry. Odpadły 
od dalszych spotkań zespoły Za­
głębia Konin I Starachowice.

K/ naszym 
cbiahtyufla

Ta para kanadyjkarzy wywalczyła 
na mistrzostwach Polski, które 
odbyły się w Poznaniu na Maicie 
dwa tytuły mistrzowskie na dys­
tansie 1000 i 10 000 m. Sq to za­
wodnicy poznańskiej Warty Ma­

ciej Tomyślak i Janusz Maj.

Na zakończenie mistrzostw Pol­
ski młodzików w łueznictwie naj­
lepsi strzelali tradycyjnie do sło­
necznika. Konkurencja była bar­
dzo wyrównaną o czym świad­
czy fakt, że mistrz Polski w wie­
loboju Eugeniusz Łuczak z Warty 
zajql drugie miejsce różnicą za­

ledwie kilku milimetrów.
Fot (4) —, K. Przychodzkl

• We Wrocławiu odbyt się twr- 
niej hokeja na trawie o wejście 
do l ligi. Pierwsze dwa miejsca 
l awans do ekstraklasy wywal­
czyły drużyny Zagłębia Sosnowiec 
i Sparty Wrocław. Są to b. I-ll- 
gowe drużyny. Odpadły, mimo dob 
rej postawy, jedenastki Garbarni 
— Kraków i Pomorzanina — To­
ruń.
• Na Jeziorze Charzykowskim 

koło Chojnie zakończyły się ogól­
nopolskie zawody płetwonurków 
LOK. W’ punktacji zespołowej wy­
grała Warszawa przed Bydgoszczą 
i Poznaniem.
• Na jeździeckich mistrzo­

stwach Polski juniorów w Sopocie 
pierwsze miejsce zdobył T. Szy- 
moniak na „Plonie” z LKS Gnies 
no. Startowało 20 zawodników na 
32 koniach.
• W międzynarodowym turnie­

ju piłkarskim juniorów o puchar 
federacji Kolejarz rozegranym w 
Ełku zwyciężyła drużyna miejsco­
wego Mazura przed Lokomotiwem 
— Lipsk (NRD) Warmią — Olsztyn 
i Lechem — Poznań.
• Podczas międzynarodowych re 

gat na martwej Wiśle pod Gdań­
skiem startowali również repre­
zentanci Poznania. W wyścigu Je­
dynek kobiet M. Sieja KW 04 Poz 
nań zajęła drugie miejsce, rów­
nież drugie miejsca zajęła osada 
kobieca tego klubu w wyścigu 
dwójek podwójnych, a w ósem­
kach kobiet Tryton Poznań upla­
sował się na drugim miejscu za 
stołeczną Skrą.
• Zwycięzcą międzynarodowych 

wyścigów samochodowych formu­
ły III rozegranym na torze pod 
Szczecinem został Ondrejik w Du- 
kl’ Praga na wozie „Ford-Lotus”. 
Polscy kierowcy nie odegrali -więk 
szej roli, zajmując dalsze miejsca.
• W Tarnowie rozegrano fina­

łowy turniej o mistrzostwo Polski 
w piłce ręcznej juniorek. Tytuł 
mistrzowski zdobyła drużyna 
MKS — MDK Tarnów przed Star­
tem z Gdańska i Budowlanymi — 
Opole.
• II ogólnopolski turniej piłki 

wodnej o mistrzostwo Polski z u- 
działem 7 czołowych klubów za­
kończył się sukcesem Arkonil 
Szczecin, KSZO Ostrowiec zajął 
drugie, a Legia W-wa trzecie miej 
sce.
• Z okazji 50-lecia Krakowskie­

go Okręgowego Związku Piłki Noż 
nej odbył się w Krakowie mecz 
oldboyów Węgier 1 Polski. Zwycię 
żyli Węgrzy 4:0.

Kajakarze Warty 
wypadli w tegorocz­
nych mistrzostwach 
Polski nadspodzie­
wanie dobrze zdo­
bywając aż 6 złotych 
medali. Na zdjęciu 
mistrzowska sztafeta 
4x500 m w skła­

dzie: Tadeusz
Kmieć, Ryszard Mar- 
chlik, Zdzisław To­

myślak i Rafał
Piszcz.

Oto drużynowy 
mistrz Polski młodzi­
ków w łueznictwie 
- trójka chłopców z 
Warty: A. Groszak, 
E. Łuczak i M. 
Otworowski z trene­
rem R. Tyczewskim.
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MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
* K4431

w Poznaniu
ZAWIADAMIA, 

że od 1 lipca br. wprowadza

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr t — 
Poznań, ul. Strzelecka 26 — OGŁASZA PRZETARG 
ua wykonanie i dostawę

125 szt. OPRAW RTĘCIOWYCH — parkowych,
125 W. •
Termin wykonania:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE W POZNANIU

sprzedaż ratalną
MOTOCYKLI SHL-175 ccm MIT GAZELA

15 proc, wpłaty — 24 raty.
DO NABYCIA W SKLEPACH „MOTOZBYTU”.

K4999

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemyślu M — II. Cegielski —
Odlewnia Żeliwa w zatrudnią zaraz w
Dziale Głównego Automatyka: 
— INŻYNIERA El^KTRYKA i praktyka w zakre­

sie pomiarów elektrycznych 
— PLANISTĘ materiałowego branży elektrycznej, 
— ELEKTROMONTERÓW TELE TEC H M K ó W. AU-

। Uczennica chcąca wyu- 
' rzyć się bieliżniarstwa 
I może się zgłosić Waśko- 

wa, Stary Rynek 92 m. 2.
2482g

NauKa

TOMATYKÓW 
pracy w chai

EŁEKTROMRC HANIKÓW do
nuton>*tvków dyżurnych

oraz do działu remnntowegn automatyki.
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzin­

nego.
Warunki pracy I płacy do omówienia na mlelscu 

w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem ul. Staszica

rnńców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin- 
knwckl-gn ?n parter

Kupno

en szt. — do końca 
30 szt. — do końca 
35 szt. — do końca

m-ca lipca br., 
m-ca sierpnia br., 
m-ca listopada br.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Informacje odnośnie typu opraw otrzymać można 
w Dziale Zaopatrzenia — Poznań, ul. Strzelecka 2/6. 
IV piętro, pokój 404.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w sekretariacie PPB - 2, ul. Strzelecka 2/6, II piętro, 
pokój 208.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym o godz. 8.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta względ­
nie unieważnienia przetargu, bez podania przy­
czyny. K4825
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
til. Śniadeckich 23 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie

w

ROBÓT REMONTOWO-BUDOWLANYCH w bu­
dynkach PSM: przy ul. ul. Śniadeckich 14—20, 
Dzierżyńskiego 245—261 1 Wspólna 17.
zakres robót remontowych wchodzą prace de-

Ze w nieprzekraczalnym terminie

DO DNIA 15 SIERPNIA 1969 R.

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

KONSUMENTÓW ZBIOROWYCH
na artykuły tekstylne 1 galanteryjne pneanaczone

na cele eksploatacyjne 1 bhp, z dostawą w r. 1970.

Zamówienia wypełnione w dwóch egzemplarzach w podziale 
na kwartały z podaniem asortymentu, ilości, koloru oraz

Izakłady Przi 
Odlewnia Zr 
każdel Ilości

u Metalowego — H. Ce 
w Śremie — zatrudnia

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Warunki nracy I ołacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie ul. Sta­
szica. K4714
Zakłady Przemyślu Metalowego — II. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz.
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko kie­

rownika nracowni wytrzymałościowej.
— INŻYNIERA ze specjalnością: metaloznawstwo 

na stanowisko kierownika pracowni metaloznaw­
czej I obróbki cieplnej.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K471*
1’oznanskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po-
znaniu zatrudni zaraz na budowę osiedla mie-
szkaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię 
.Trójpole” na bardzo dobrych warunkach:

— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­
lifikacyjna U. B. O.,

— ZBROJARZY, 
— BETONIARZY.
— CIEŚLI, MALARZY. MURARZY, 
— MONTERA konstrukcji żel.-bet., 
— OPERATORÓW sprzętu średniego,

OPERATORÓW na żuraw typu ..Bocian

Elementy szklarniowe 
(dwuteownik K 10, rury, 
kątownik, szkło 1 piec) — 
kuple. Rataje, Zamenho­
fa io». 2038g
Kupię balans nacisk 4—8 
ton. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1717g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwone! Armii 
nr 10. 49«18fl
Sprzedam bibliotekę, lam 
pę wiszącą, stół okrągły, 
piec stałopalny. Długa 18
m. 5. 2693g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii
61. w podwórzu. 1251 g
Telewizor okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2668g.

„MoskwiczaSprzedamOPERATORÓW sprzętu Ciężk. ŻB-45. ŻB-80 W 
OPERATORÓW suwnic ramowych.
MONTERÓW instalacji sanitarnych.

— IZOLEROW.
— SPAWACZY elektrycznych 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość 
dzie monterów konstr. żel.-bet.

403”, 77.000 Zł, rok 1964.
Dolina 9. 3007g

z uprawnieniami.

zakładowe.

wyuczenia w z.awo- 
przez szkolenie nrzv

również dla kobiet przyuczenie w
zawodzie malarz - szpachtlowy.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Zarobki 
dzo korzystne.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 
płatne i stołówka — obiady nłatne.

Zgłoszenia przvimule Dzieł Za*rudnlenla i

bar-

bez

Płar
PPB nr 3 I piętro pok. in? — Poznań, ul. Strze­
lecka 2'6 tal 577-01 wewn. 7M. K*75S

PALACZA C. O. z unrawnieniami — przyjmie 
PWP RSW „Prasa”.
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19. pokój 22.

K5019

Czapnika (czkę) siłę wy­
kwalifikowana przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3094g.

Czeladnik piekarski młod 
szy i uczeń 8 klasy okoń 
czone z pełnym utrzyma­
niem potrzebny. W. Mar­
ciniak, piekarnia-cukler- 
nia. Śrem, ul. Walki Mło-
dych 3. 391p

tw dniu 28 czerwca 1969 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 

w wieku lat 64, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany brat, szwagier i wujek, śp.

FLORIAN HIRT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim
ŻONA

smutku pogrążona 
X RODZINĄ

Poznań, ul. Kossaka 18 m. K4994

tw dniu 28 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., po długoletniej chorobie, 

nasza kochana żona, siostra, bratowa, szwagier- 
ka, kuzynka i ciocia

IRENA ŁĄCZNA
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br. 
o godz. 14 na cmentarzu Główna (Miłostowo).

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ i RODZINA

3136g

Dnia 28 czerwca 1969 r. zmarła nasza długo­
letnia, ceniona 1 oddana pracownica

AGNIESZKA NAROŻNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1969 r. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Junikowie.
Mężowi Zmarłej

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

WSPÓŁPRACOWNICY, DYREKCJA 
i RADA ZAKŁADOWA 

Państwowego Przedsiębiorstwa Warzywa-Owoce

Ogrodnicy, odstąpię Sko­
dę 1200 karetkę. Szcze­
pankowo, Glebowa 10.

3062g
Uwaga właściciele „Re­
nault”. Informujemy o 
uruchomieniu Renault- 
Service, Poznań. Ko­
ścielna 56. 2336g
Wartburg sprzedam. Rud­
kowskiego 5 m. 1, w go­
dzinach od 19—20. telefon
667-12. 1479g
Sprzedam samochód oso- 
oowy marki Warszawa, 35 
tys. przebiegu, po kapi­
talnym remoncie, względ­
nie kompletną karoserię 
Warszawy. Poznań-Anto- 
ninek, ul. Leszka 55.

3033g
‘Sprzedam Fiat 500 Simka, 
zmodernizowany. Telefon
853-91. 300<łg

karako-blachnrskie oraz przemurowanie kominów 
ponad dachem i umocowanie law kominiarskich.

Zleceniodawca może dostarczyć materiał na wy­
konanie robót.

Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać można 
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym, Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Śniadeckich 11 —

Termin zakończenia robót — IV kwartał 1969 r.
Zalakowane koperty z ofertami składać należy 

w kancelarii PSM — ul. Śniadeckich 23.
Komisyjne otwarcie kopert nastapl w 10 dniu od 

daty ogłoszenia przetargu, w biurze Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Śniadeckich 23. 
pokój 105, o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez nodanla przyczyn. K4852
Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligra-
licznych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — ogłaszają 

NIEOGRANICZONY na wykonaniePRZETARG
Z materiału wykonawcy:

60 szt. MODELI DREWNIANYCH do wykony­
wania form do odlewów żeliwnych.

Termin wykonania modeli — do 15 września 1969 r.
■ sukcesywnie.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Zaopa-

trzenia PZRMP — tel. 67-12-81, wewn. 78, gdzie znaj-
dują się do wglądu rysunki modeli.

Oferty należy składać w sekretariacie 
biorstwą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 
chwili ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo 
wykonawcy lub unieważnienie przetargu 
dania przyczyny.
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań

przedslę-

dnia od

wyboru 
bez po- 

K4630
Teren w

Poznaniu, plac Młodej Gwardii 6 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie na terenie 
budowy Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Nowym
Tomyślu:
1. linii kablowej WN kabel HAKFtA 3X58 m1

długości ca 558 m
2. demontaż linii napowietrznej WN 15 kW długoś­

ci ca 170 m.
częściowo z materiału Inwestora.

Orientacyjny koszt robót — 90 tys. zł.
Termin wykonania — III kwartał 1969 r.

Kosztorysy do wglądu znajdują się w Dziale Tech­
nicznym — pokój nr 45.

Oferty składać można w zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg” w Sekretariacie Dyrekcji — 
pokój 57.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od 
ukazania sie ogłoszenia w prasie.

Do przetargu zaprasza sie przedsiębiorstwa pań 
stwowe. spółdzielcze oraz wykonawców prywatnych.

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta oraz unie-
bez nodnnia przyczyn. K4553

LoKaie
Trzy pokoje. kuchnia, 
łazienka, centrum Pozna­
nia, zamienię na dwa 
mniejsze samodzielne. O- 
ferty „Prasa , Grun­
waldzka 19 dla 1259g.

Pokój, kuchenka. II pię­
tro, front, ul. Wielka (ła­
zienka wspólna z jedną 
osobą) rodzaj kawalerki 
zamienię na pokój z kuch 
nią. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2981g.

terminu dostawy prosimy składać pod adresem:

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE w POZNANIU 

plac Wolności 3
K4788

Dnia 28. VI. 1969 r. zmarł zasłużony, długoletni 
pracownik Poznańskiego Wydawnictwa Praso­
wego RSW „Prasa”

roi. FLORIAN HIRT
odznaczony brązową i srebrną odznaką 

wzorowego kierowcy.
Cześć pa międl

Zonie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

po stracie męża 
składają

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY 

PWP RSW „Prasa”
K5019

tDhia 30 czerwca 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec 

i teść, przeżywszy lat 52, śp.

WINCENTY KAMIŃSKI
mistrz kominiarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA

Poznań. Głogowska 43 m. 6. 3154g

tDnla 29 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św..' moja najdroższa żona, 

nasza najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
babcia, bratowa, kuzynka i ciocia, przeżywszy 
lat 77, śp.

JADWIGA SKORACKA
z domu CZYŻ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br. 
o godz. 16 w Śremie.

W głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI i RODZINA

Śrem, ul. Mickiewicza 46, 
Poznań. 32O9gK4995

Grunwaldzka 19

Willa wolnostojąca, kom­
fortowa. 4-pokojowa przy 
autostradzie, 550.000 zł, 
willowy dom 5-pokojo- 
wy. ogrodem, prży trolej 
busie, 470.000; nowy dom 
300 drzew owocowych, 
przy autostradzie, na 
szklarnię, 375.000; wtllka 
piętrowa. 80 proc, wykoń­
czona, przy Poznaniu — 
280.000; dom czteropoko-
Jowy, ogrodem, miejska 

270.000;komunikacja,
dwie połowy willi przy 
autobusie, po 250.000. po­
leca Adamski — Poznań,
Matejki 33a. 3129g
Kupię zaraz dom jedno­
rodzinny 3-pokojowy, ku 
chnia, ogród, blisko tram 
waju lub autobusie, pod­
miejskim do 250.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 284«g.

Gospodarstwo rolne 7 ha. 
Misko Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2585g.
Sprzedam z powodu sta­
rości zaraz lub jesienią 
gospodarstwo 3,85 ha w 
tym 0.35 sadu. 1.15 łąki, 
51* okien inspektowych, 
zabudowaniami, dobra ko 
munikacja PKP, PKS. 
Józef Kaczor. Dzięczyzna 
12, poczta Poniec, pow.
Gostyń. 381p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 10 ha, wraz z zabu- 
dowaniam’ w tym 1 ha 
łąki, 1 ha lasu, cena 
1Ó0.000 zł. Jan Kusiakie- 
wicz. Dobra Nadzieja —
poczta Pleszew. 373p
1.53 ha ziemi pszennej, 
dobre na ogrodnictwo bu 
rtynkami, ogrodem owo­
cowym, wydzierżawię, 
później sprzedam. Kapło 
nowa, Rudki, noczta Mi­
łosław, pow. Września.

379g

tDnia 28 czerwca 1969 r. zmarł w 83 roku ży­
cia. opatrzony Sakramentami św., nasz naj- 

. ukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dzia­
dek. śp.

CZESŁAW KULIGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca 

. ------- — Gdańsku-1969 r. na cmentarzu centralnym w 
Wrzeszczu.

Poznań, ul.
Gdańsk, ul.

SYNOWIE, SYNOWE, 
i RODZINA

Rycerska 18 m. 2, 
Wały Jagiellońskie 28'30.

WNUKI

3119g

tw dniu 28 czerwca 1969 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 72, ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek

MICHAŁ TOMASZEWSKI 
emerytowany leśniczy, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lipca 
1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Czerwonej Armii 49. 3149g

tw dniu 28 czerwca 1969 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz kochany ojciec, 

teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wujek

ALEKSANDER SZYMAŃSKI
emerytowany pracownik 

Uniwersytetu Poznańskiego, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasłńgl.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lipca br. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Krzyżowa 7 m. 9. 3108g

Rednpuie Kolegium Mnrłsn Flejslerowicz fsekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Pnrzvckl r-zostonca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony *611-21 łączy iszys&ie 
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 8.30-17: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18’sekretarz^eda^ 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 859-39 redakcja nocna 430-73 453-31 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 Za treść i te*mL 
nowy druk ogłoszeń redakeia nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczna 1 roczną przyjmują placówki Poczty 1 Ru chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań. Zwie rzynieeka 3. Redakcja nie zwrad nlT«rXonySTrękojisów. ’ ©4

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE
POZNA#, ul. Serbska

PRZYJMUJĄ W DALSZYM CIĄGU 

ZAPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW 
na I rok nauki zawodu 

w następujących specjalnościach: 
— Ślusarz, 
— TOKARZ, 
— SZLIFIERZ, 
— FREZER.

Nauka zawodu trwa trzy lata począwszy od 
1 września br.

W czasie nauki uczniowie otrzymują: 
— w I roku nauki — 150,— zł miesięcznie, 
— w II roku nauki — 320,— zł miesięcznie, 
— w III-roku nauki — 3,20 zł na godzinę

plus premia do 15 proc. 
Egzaminy wstępne nie obowiązują.
Ponadto w czasie trwania nauki uczniom przy­

sługują wszystkie uprawnienia wynikające 
z Układu Zbiorowego dla Pracowników Prze­
mysłu Metalowego.

Zgłoszenia przyjmuje 1 udziela informacji 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Za­
kładu — telefon 572-76.

Dojazd tramwajem linii 15 i 18 oraz autobu­
sem linii 67 w stronę Winograd.

Sprzedam z powodu cho­
roby gospodarstwo 10 ha 
ziemi z zabudowaniami, 
dom nowy 3 pokoje, z 
kuchnią, zelektryfikowa­
ne z inwentarzem mar­
twym i żywym lub bez 
inwentarza w dobrym po 
łożeniu. Franciszek Płoń- 
czak, Chrzanów, poczta 
Kuczków, pow. Pleszew,
woj. poznańskie. 377p

K4839

Zagubiono brązową zam­
szową torebkę. Znalazca 
proszony jest o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wiado-

3026gmość, tel. 633-93.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

1341g
ff Wolsztynie dom jedno­
rodzinny sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka

Prywatne Biuro Matrymo 
r.ialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich — kierowanePapużka szaroniebleska — 

mała uciekła 28. VI. Zna 
lazcę wynagrodzę. Al. 
Reymonta 7 m. 4, od go-
dziny 9—14. 3118g

przez psychologa po-
myślnle kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

K4218

4. Dnia 29 czerwca 1969 r. zmarła po długich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

.moja najdroższa żona, ukochana mama i babcia, 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA WALCZAK
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się we 
wtorek, dnia 1 lipca br. o godz. 17 w Kostrzy­
nie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ i WNUKI 
—- ________ 3112g

+ W dniu 27 czerwca 1969 r. odszedł od nas 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najlepszy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

MIECZYSŁAW JASKÓLSKI 
działacz spółdzielczy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 lipca 
1969 r. o godz. 11 na Junikowie.

ŻONA i SYN z RODZINĄ
3104g

Dnia 28 czerwca 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy 79 lat, opatrzony Sa­
kramentami sw., nasz ukochany -stryj wujek 
kuzyn i najlepszy przyjaciel, śp.

STEFAN 2BORALSKI
dyplomowany drogista, 

powstaniec wielkopolski, więzień polityczny 
w okresie okupacji, odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Odznaką Honorową „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”, Odznaką 

Tysiąclecia Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Leszno, Warszawa, Konin. 3144g
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LIPIEC Haliny
1 __________

Wtorek ISłońce: 3.33—20.19

TEATRY
W POZNANIU

MARCINEK — g. U „Siała baba 
mak”, pozostałe teatry nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Sidła”; 

KOŚCIAN: „Zyć aby żyć”; LESZ­
NO: „Maskarada szpiegów”; NO 
WY TOMYŚL: „Domek z kart”; 
OBORNIKI: „Eroica”; ŚREM
Słonko: „Niezrozumiany”; ŚRO­
DA: „Dziennikarz”; SZAMOTU­
ŁY: „Kobieta jest kobieta” i 
„Czarny mustang”; WĄGRO­
WIEC: „Gra uczuć”; WRZEŚNIA: 
„W cieniu dobrego drzewa”.

W POZNANIU

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m, Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Mumzaycb (Sta 
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k^Pozna 
nia) — g. 10—1?.

Rzemiosł Artystycznych (Zamel 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — K 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — , W walce z naporem 
germańskim” — e. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
Wił — (1 ust racie, rysunki I oro- 
jekty scenie raf lozne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

Dom Kultury HCP — ..Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leclu 
PRL” - g. 9—19 (do 31 VIII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

Muzeum Narodowe — ..Piasty 
ka poznańska w 25-lecie PRL” 
— g. 9—15.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.45 Magazyn dla nauczycieli i 
wychowawców; 8.10 Publicystyka 
międzynarodowa; 9 Z muzvki sło­
wiańskiej; 9.40 Dla przedszkoli 
„Pojade. pojade. konikiem w PO; 
le”. Opow. M. Szypowskiej: 10.05 
„Burzliwe lata” fragm. pow. 
Drozdowskiego: 10.25 ..Niebo słoń 
ce morze”; 10.50 „Satelity i my” 
z cyklu „Satelity na co dzień” 
aud. prof. dr. Stefana Piotrow­
skiego: 11 Konc. rozrywkowy; 
12.25 „Koncert z polonezem”; 13 
Pieśni i tańce ludowe Kanady; 
13.25 Koncert Ork. Mandoliaistów 
pod dyr. E. Ciukszy: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 „Wesoły 
autobus”; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „P° 
południe z młodością”: 18.05 Rep. 
Redakcji Społecznej: 18.20 Mo* 
niuszko: Fragm. z cyklu „Sonety 
Krymskie”; 18.50 Muzyka i Aktu­
alności; 19.15 Dla domu i dla cie- 
bie; 19.30 Konc. życzeń; 21 Teatr 
PR — Studio Klasyczne „Leonce i 
Lena” słuch, wg komedii Georga 
Buchnera; 22 Utwory romanty­
ków; 22.40 Gra Zespół J. Miliana: 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23-20 
Tańczymy zanim wybije północ; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 1®, 
12.05, 15. 16. 18, 20. 23, 24; 1; 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muzyka poranna; 
8.35 Z badań Ośrodka Opinii Pu" 
blicznej i Studiów Programo­
wych; 9 Gra Polska Kapela P°d 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 9.35 
Z życia ZSRR: 10.15 Walce w wy 
konaniu Wielkiej Orkiestry Pa- 
ryskiej — dyr. Paul Bonneau; 
10.25 .Kto sie z czego śmieje”; 
10.55 Symfonie Fr. Schuberta: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13-15 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy: 13.40 ..Synowie bez ojców” 
— fragm. pow. Dysona Cartera; 
14.05 Koncert Ork. PR pod dyr. 
S. Racbonia: 15 Konc. solistów 
kanadyjskich: 15.30 Otto Nicolau 
— Uwertura do opery „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”: 15.40 Po* 
skie zespoły instrumentalne: 17.15 
Aud. społeczna Wł Goszczyńskie 
go: 17.25 Śpiewa Chór pod dyr. 
St. Stuligrosza; 17.40 „Praktyki 
robotnicze młodzieży studiujące) 
— aud. w oprać. M. Napiernło- 
wej: 17.55 Radioexpress: 18.05 Gra 
Zesnół B. Hardego; 18.20 ...Widno­
krąg”- 19.15 Magazyn literacko- 
muzvcznv. Snotkanie z Hł-cim 
programem: 21.30 „Kafejka P°d 
metafora” — ren. J. Menela i R- 
Szury: 22.30 Gra Ork. F. Chaeks 
fielda: 22.45 Gwiazdy dawnych 
scen operowych; 23.15 „Zielone, 
liście lata”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Ouodlibet — czvli co kto lu*. 
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi/ 
śledztwo”: 17.40 Od pierwszego 
nagrania: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 „Głos rozsądku” — 
humoreska H. Hindina i M._ Riab 
kina: 8.25 Nagraj i zaśpiewał: 
18.40 Kolokwium z piosenki: 19 
Mała encyklopedia wielkiego dra-
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Hauka — zawód - wojsko

Osiągnięcia znaczone pracą
Po raz pierwszy w historii 

Środy na miejscowym rynku 
odbyła się uroczysta, wojsko­
wa przysięga, składana przez 
junakow-źoińierzy 47 Ochotni 
czego Hufca Pracy ZMS i 
ZMW

Junacką przysięgę na średz- 
kim rynku poprzedził długi 
okres niełatwej pracy. Hufiec 
założony w kwietniu 1968 r. 
liczył zaledwie 6 junaków. 1 
Maja tego roku przed trybuną

W Dobrzycy produkują 
nowoczesne obuwie

Pleszewska Fabryka Obu­
wia i Galanterii Przemysłu Te 
renowego w Dobrzycy zatrud­
nia 340 osób. Produkuje się tu 
obuwie nowoczesne. W bieżą­
cym roku uruchomiono pro­
dukcję nakładczą wartości 
250 tys. zł. Zakład przeszedł 
I etap rozbudowy nakładem 
919 tys. zł. Drugi etap rozbu­
dowy i modernizacji jest prze­
widziany w latach 1971—75 w 
ramach aktywizacji małych 
miast i osiedli. Zostanie wów­
czas częściowo wymieniony 
przestarzały i nietypowy park 
maszynowy na maszyny spe­
cjalistyczne.

Swoje osiągnięcia i dalsze 
możliwości fabryka obuwia w 
Dobrzycy zawdzięcza m. in 
trosce gospodarzy powiatu. 
Jest to jedyny zakład w tym 
rejonie powiatu, poza filiami 
POM, dający zatrudAieme 
miejscowej ludności. Pracuje 
tu dużo kobiet i wielu dobrych 
specjalistów.

Mistrz Leon Kasoła liczy 43 
lata, pracuje na stanowisku 
ćwiekarza ręcznego obuwia 
klejonego od 1952 r. i już w 
pierwszych miesiącach swej 
pracy w fabryce dał się poznać 
jako wzorowy pracownik i do­
bry fachowiec. Obecnie kie­
rownictwo stawia go za wzór 
dla innych. Jest także aktywi­
stą związkowym, chętnie szko­
li nowych fachowców. Nie­
dawno otrzymał odznakę 
„Przodownika Pracy Socjali­
stycznej”. (Iki)

W ostrowskim „Spomaszu" 
będzie się lepiej pracować

Fabryka Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spo- 
masz” znana jest w Ostrowie 
z dynamicznego rozwoju i co­
raz lepszej pracy. Znajduje to 
swe pozytywne odbicie w wy­
nikach współzawodnictwa so­
cjalistycznego, w którym za 
rok 1967 załoga zdobyła I, a 
w ubiegłym roku II miejsce w 
kraju. Wyroby fabryki trafia­
ją do odbiorców nie tylko w 
Polsce: znają je i cenią także 
we Francji, Bułgarii, Maroku, 
Syrii, Pakistanie, Indiach i na 
Kubie. Te osiągnięcia wyma­
gają szczególnego podkreśle­
nia, bo uzyskano je w bardzo 
trudnych warunkach: zakład 
jest obecnie poddawany grun­
townej modernizacji i rozbu­
dowie.

Projektanci nie zapomnieli 
o załodze. W nowym zakładzie 
otrzyma ona nie tylko sklep i 
stołówkę, lecz także i przychód 
nię lekarską. Tak więc nie tyl­
ko warunki pracy, ale i so­
cjalno-bytowe ulegną w 
ostrowskim „Spomaszu” po* 
prawie, (r. j.)

matu — Szeksoir; 19.30 Gdzieś ko 
ło Wvsp Wielkanocnych — cz. Ul 
19.45 Jazz na 3/4: 20 Okienko lu­
belskich facecjonistów; 20.30 No­
we. nowsze i na.inowsze: 21 Od 
zachodu do wschodu słońca: 21.20 
Piórkiem Ibisa — fel. muzyczny; 
21.40 Na poboczu wielkiei poli­
tyki — fel. J. Krystka: 21.50 G. 
Verdi: „Aida”: 22 Fakty dnia; 
22.08 Zesp. „The BeaCh Boys : 
22.15 Co wieczór powieść — A. 
Dumas: „Naszv5nik królowej” 
ode. 1: 22.45 Przeboje zzą Atlan­
tyku: 23 „Zielony majerz” 
wiersze J. Harasymowicza: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23 50 Śpiewają solenizantki.
ELEWIZJA

WTOREK: 10—11.20 — „śmierć 
biurokraty” — film fab. prod. ku 

kroczyła już zwarta i zdyscy­
plinowana grupa 75 junaków, 
gorąco oklaskiwana przez 
średzkie społeczeństwo.

Co przyciągało chłopców do 
hufca? Jednych, jak Włodzi­
mierza Ratajczaka z woj. ol­
sztyńskiego, chęć stabilizacji 
i zapewnienia przyszłości; in­
nych, jak Stanisława Hybne- 
ra z Dobrzycy w pow. Ple­
szew, pragnienie zdobycia za­
wodu murarza; jeszcze innych 
okazja do odbycia służby woj 
skowej. Mimo, że pochodzą z 
wielu regionów kraju, wnet 
utworzyli zwarty kolektyw. 
Wielu z nich w hufcu uzupeł­
niło podstawowe wykształce­
nie, niektórzy zamierzają pod­
jąć w przyszłym roku naukę 
w technikum. Nie brak i ta­
kich, którzy sięgają w swych 
planach aż do politechniki.

Dzisiaj sukcesy ich nauki i 
pracy znaczą budowle rozsia­
ne po całym powiecie średz- 
kim. To junacy budowali no­
we bloki mieszkalne w Śro­
dzie, oni stawiali magazyny by 
nie marnowały się plony pra­
cy rolnika; ich młode ręce 
wznoszą największą inwesty­
cję rolniczą kraju. Centralny 
Ośrodek Badań Rolniczych w 
Słupi Wielkiej.

Powiedział ktoś z niedziel­
nych gości, że junacy w huf­
cu mają dyscyplinę wojska i 
wygody cywila- Może to nie­
zbyt ścisłe określenie, ale od­
dające specyfikę średzkiej jed 
nostki. Junacy kształcąc się, 
odbywają służbę wojskową i 
równocześnie pracują. Bez­
płatnie otrzymują naukę, u- 
mundurowanie i zakwatero­
wanie. Tylko częściowo pono­
szą koszty utrzymania. Za pra 
cę dostają wynagrodzenie. Za­
kład Opiekuńczy — Powiato­
we Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Rolniczego w Środzie — 
w nagrodę za dobrą pracę za­
pewnia bezpłatne wycieczki, 
rozrywki kulturalne i emocje 
sportowe. Młodzież korzysta z 
ośrodków wypoczynkowo- 
wczasowych w najatrakcyj­
niejszych miejscowościach w 
kraju.

W ubiegłą niedzielę pierwsi 
junacy składali uroczystą woj 
skową przysięgę na wierność 
ojczyźnie, na wierność ideom 
braterstwa i internacjonaliz­
mu. Licznie zgromadzeni 
mieszkańcy Środy oraz rodzi-

Wojewódzka narada 
kierowników komunikacji w Gostyniu

Dla omówienia dotychczasowych wyników badań tech­
nicznych pojazdów samochodowych (po przekazaniu tych 
czynności z dniem 1 kwietnia br. większości POM i stacjom 
TOS) oraz w związku z zapowiedzianą weryfikacją pojaz­
dów samochodowych, odbyła się w ub. czwartek w Gosty­
niu narada wojewódzka kierowników wydziałów komunika 
cji PRN, pod przewodnictwem Franciszka Przybylaka — kie 
równika Wydziału Komunikacji Prezydium W7RN w Poz­
naniu.
Przewodniczący Prezydium 

PRN w Gostyniu Wacław 
Oźminkowski zapoznał przy­
byłych ze strukturą gospodar­
czą powiatu. Naradę zorgani­
zowano celowo w Gostyniu, 
gdyż rolnicy tego powiatu 
znacznie więcej uwagi poś­
więcają sprawom komunika­
cji, niż to ma miejsce w pozo­
stałych powiatach Wielkopol­
ski. Przykładem tego może 
być chociażby budująca się no 
woczesna stacja napraw i dia 
gnostyki pojazdów samochodo 
wych. Uczestnicy z dużym za­
interesowaniem oglądali dobie 
gający końca budowy kom­
pleks obiektów tej stacji.

Podczas roboczego spotkania 
dokonano wymiany doświad­
czeń w zakresie badań tech­
nicznych pojazdów samochodo 
wych, według nowych zasad 
przeprowadzanych w większo

bańskiej; 16.50 — Dziennik; 17 — 
„Takmur”; 17.15 - TV Ekran 
Młodych; 18.50 — „Bryza” — ma 
gazyn morski: 19.20 — Dobranoc' 
i Dziennik; 20.10 — „Wystawa 25-le 
cia PRL” — renortaż (Moskwa); 
20.40 — „Śmierć biurokraty” — 
film fab. prod. kubańskiej: 22 — 
Dziennik; 22.15 — Z cyklu: „Przez 
granice i kontvnentv” — „Lite­
ratura Polska w świecie”.

ŚRODA: 8.15 — „Matematyka w 
szkole”: 9.05 — „Matematyka w 
szkole”: 10—10.50 — Film z serii 
„Ścigany”: 16.50 — Dziennik: 17 
— Teleferie: Turniej Zółtei Ży­
rafy — Baza Odkrywców Półno­
cy — Baza Odkrvwców Południa 
— Film sery.inv: „Niewiarvęod- 
r><» przvgodv Marka Piegusa” — 
ode. II; 18.30 — Polska Kronika 

ny junaków, byli świadkami 
uroczystej przysięgi, pięknej 
defilady oraz słyszeli wiele 
słów uznania i pochwał skiero 
wanych pod adresem junaków.

W prostych, ale serdecznych 
słowach przedstawiciele rodzi­
ców junaków — Stefania Gor­
czyńska i Józef Hybner, po­
dziękowali władzom i wycho­
wawcom za trud wychowania 
ich dzieci. Rodzice wzorowych 
w nauce i wyszkoleniu bojo­
wym junaków otrzymali listy 
pochwalne, a młodzież harcer 
ska obdarowała ich kwiatami.

Wspólny żołnierski obiad 
spożyli junacy wraz z rodzica 

• mi, by później bawić się w par 
ku ośrodka szkoleniowego
LOK-u. (za)

Przyjemnie i pożytecznie

Na harcerskich obozach 
w Ostrowiecznie

Od 25 czerwca 370 zuchów 
i harcerzy Hufca ZHP Śrem 
przebywa na zgrupowaniu obo 
zów Hufca w stałym Harcer­
skim Ośrodku w Ostrowiecznie* 
Komendantem zgrupowania jest 
phm J. Chojnacki. W skład 
zgrupowania oprócz obozów sta 
łych wchodzą również dwie 
stanice tzw. „Nieobozowego 
Lata”. Jest to nowa forma dzia 
łalności ZHP wśród dzieci 
młodzieży, mająca umożliwić 
dzieciom, zwłaszcza ze środo­
wiska wiejskiego oraz niezorga 
nizowanym, spędzenie 10 waka 
cyjnych dni, na harcerskiej 
przygodzie. Turnusy te mają 
ponadto zwiększyć przepusto­
wość stanic, aby większa licz­
ba tych dzieci skorzystała z bi­
waków.

W obozach stałych szkoli się 
głównie najmłodszą kadrę 
ZHP, zastępowych. Mają oni 
po powrocie do swych miejsc 
zamieszkania tworzyć zastępy 
harcerskie w swoim środo­
wisku.

W programach zajęć obozo­
wych duży nacisk położono na 
obchody 25-lecia Polski Ludo­
wej- W związku z tym odbędą 
się ogniska poświęcone budów 
niczym naszej socjalistycznej 
Ojczyzny,•żołnierzom, którzy o 
nią walczyli i którzy obecnie 
stoją na jej straży.

Harcerze przebywać będą w 
Ostrowiecznie wraz z pioniera­
mi z krajów sąsiednich, którzy 

ści przez POM. Wszyscy byli 
zgodni co do potrzeby odciążę 
nia wydziałów komunikacji od 
tych żmudnych prac technicz­
nych. Chodzi tylko o to, aby 
badania te odbywały się na 
miejscu i w dni ustalone.

W najbliższym czasie pun­
kty zostaną wyposażone w a- 
paraturę diagnostyczną, co nie 
wątpliwie przyczyni się do bar 
dziej wnikliwego badania sta 
nu technicznego i dopuszcza­
nia do ruchu drogowego po­
jazdów nie zagrażających użyt 
kownikom dróg. Ustalono 
wspólny program podniesienia 
bezpieczeństwa drogowego. 
Przyczynić ma sie do tego rów 
nież zapowiedziana i rozpoczę 
ta weryfikacja pojazdów sa­
mochodowych i przyczep, pro 
wadzona przez wydziały ko­
munikacji z udziałem rzeczo­
znawców — biegłych PZMot.

Filmowa: 18.40 — „Magazyn TTP”; 
18.50 — TV Przegląd Kulturalny; 
19.05 — „Badacze wulkanów” — 
film TV prod. ZSRR: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik; 20.05 — Film 
z serii „ścigany”; 20.55 — „świa­
towid” — magazyn wydarzeń 
międzynarodowych: 21.25 — „Pol 
scv artyści wykonawcy”: 21.55 1 — 
Dziennik: 22.10 — Studio Współ­
czesne — Krzvsztof Choiński: 
„Nocna onowieść”. Reż. — An­
drzej Witkowski. Reż TV — Ju­
liusz Burski. Wykonawcy: akto­
rzy scen wrocławskich; ??.’0 — 
Wiadomości snortowe i sprawozd. 
sportowe — Sprawozdanie filmo­
we z Moskwy z Miedzynar Zawo 
dów Lekkoatletycznych o Memo­
riał Braci Znamieńskich.

TV zastrzega prawo zmian.

Po Walnym Zjeździe PZGS w Kościanie

Frontem do rolnika
Ostatnio w Kościanie odbył sie Walny Zjazd Powiatowe 

go Związku , Gminnych Spółdzielni, na którym m. in. do­
konano podsumowania dotychczasowej działalności i nakre 
ślono dalsze kierunki rozwoju poszczególnych ogniw spół­
dzielczości samopomocowej w powiecie.
Miniony rok był okresem 

dynamicznego rozwoju spół­
dzielczości gminnej. Oddano 
do użytku nowe pawilony 
handlowe w Olszewie i Gra- 
dowicach. kioski — w Wilko­
wie Polskim, Nowym Dworze 
i Gierłachowie. Jednocześnie 
noddano modernizacji 10 punk 
tów sprzedaży m. in. w Krzy 
winiu. Śmiglu, Czempiniu i 
Buczu. W planie na rok 1969 
zakłada sie dalszy rozrost sie 
ci handlowej o 5 nowych pla 
cówek.

Obecnie kościańska spół­
dzielczość samopomocowa zrze 
sza ponad 15 i pół tysiąca 

przyjadą tutaj 4 lipca. Zostaną 
oni zgrupowani na specjalnym 
obozie Malta, którego ko­
mendantką mianowano kierów 
niczkę Wydziału Zuchów Ko­
mendy Chorągwi hm Ludwikę 
Łukaszewicz, (hł)

Ważne dla rolników

Ubezpieczenie 
od odpowiedzialności 

cywilnej
Wraz z postępem mechanizacji 

na wsi wzrasta z każdym rokiem 
liczba nieszczęśliwych wypadków. 
Nawet przy daleko posuniętej o- 
strożności zdarzają się one, zwła­
szcza w okresie nasilonych prac 
w polu i zagrodzie. Zastosowanie 
maszyn skłania rolników do współ 
nego pomagania sobie np. przy 
sprzęcie i omłotach zbóż, przy wy 
kopkach. Jeśli wtedy zdarzy się 
wypadek przy pracy, odpowiedział 
ność ponosi gospodarz. Nie zaw­
sze pretensje poszkodowanego 
znajdują zaspokojenie w polubow 
nych' ugodach, nieraz sprawa tra­
fia do sądu.

Aby uniknąć kłopotów z finanso 
wą odpowiedzialnością za skutki 
wypadków w gospodarstwie rol­
nym, warto skorzystać z dogod­
nej dla gospodarzy formy ubezpie 
czenia od odpowiedzialności cy­
wilnej z tytułu prowadzenia go­
spodarstwa rolnego. Z chwilą za­
warcia umowy z PZU, wypłaca on 
poszkodowanemu, jeśli wypadek 
zdarzył się z winy właściciela gos 
podarstwa, następujące świadcze­
nia: zwrot kosztów leczenia, zale­
conego przez lekarza lepszego od­
żywiania w czasie choroby, zwrot 
straconego w czasie leczenia za­
robku, zadośćuczynienie za cier­
pienia fizyczne i krzywdę moral­
ną, rentę, gdy poszkodowany nie 
może pracować na skutek wypad­
ku w swoim zawodzie łub w ogóle 
nie może pracować. Rodzinie zmar 
lego na skutek wypadku wypłaca 
się zwrot kosztów leczenia, kosz­
tów pogrzebu, odszkodowanie jed­
norazowe, jeśli pogorszyła się wy 
raźnie sytuacja materialna rodzi­
ny, a także rentę rodzinną.

Ze wspomnianej formy ubezpie­
czenia skorzystało w minionym ro 
ku 38 577 gospodarzy, którzy za­
warli stosowane umowy z PZU.

(emp)

3 dni na ludowo
w Kazimierzu nad Wisłą

Po raz drugi organizowany jest w Kazimierzu nad Wisłą 
Festiwal Kapel i Śpiewaków Ludowych. Tym razem będzie 
on miał charakter imprezy ogólnopolskiej. Swój udział w 
Festiwalu zgłosiły m. in. takie kapele, jak: szamotulska, z 
Kartuz, kujawska z Włocławka, z Łowicza, kapela Du­
dziarzy Wielkopolskich, z Rzeszowskiego, z powiatu Tar­
nów, z Kieleckiego, kurpiowska i wiele innych. Ponadto 
zapowiedzieli swój przyjazd śpiewacy oraz instrumentali­
ści z różnych regionów Pols ki oraz kilkanaście kapel re­
prezentujących Lubelszczyzn ę.

. Festiwal rozpocznie się 4 
lipca br. na pJałym Rynku w 
Kazimierzu koncertem zespo­
łów folklorystycznych z woje 
wództwa krakowskiego oraz 
regionalnym weselem z Przy- 
pisówki w woj. lubelskim. 
Wieczorem tego dnia odbędzie 
się wieczór gawęd ludowych 
w wykonaniu ludowych gawę 
dziarzy.

Sobota. 5 lipca poświęcona 
będzie przeglądowi filmów 
folklorystycznych. Nastąpi też 
otwarcie jarmarku sztuki lu­
dowej na Rynku w Kazimie­
rzu. Około 30 twórców ludo­
wych będzie tam sprzedawało 

członków (co piąty mieszka­
niec powiatu kościańskiego). 
Szczególnie intensywny wzrost 
liczby spółdzielców notuje się 
w rejonach GS-ów Czempiń i 
Śmigiel.

Z szerokiego zakresu dzia­
łalności spółdzielczej na czo­
ło wysuwa się zaopatrzenie 
rolnictwa w artykuły niezbęd­
ne do produkcji rolnej. Tutaj 
postęp mierzy się ilością roz­
prowadzonych nawozów 
sztucznych, sprzedanych matę 
riałów budowlanych oraz do­
starczonych narzędzi i ma­
szyn rolniczych.

W ubiegłym roku kościań­
ski PZGS dostarczył rolni­
kom ok. 36 tys. ton nawozów 
sztucznych, a więc o 12 proc, 
więcej niż w r. 1967. Popra­
wiło się zaopatrzenie rolni­
ctwa w nawozy fosforowe, 
azotowe i wapno. Coraz wię­
cej rolników korzysta z 
GŚ-owskich usług w zakre­
sie dowożenia i rozrzucania 
na polach wapna nawozowego. 
Na pola dostarczono ponad 
6 tys. ton, a gs-owskie roz- 
rzutniki rozsypały ponad 2 
tys. ton tego składnika.

Stały wzrost wiejskiego budów 
nictwa wpływa bezpośrednio na 
powiększanie popytu na materia 
ły budowlane. 17 tys. ton cemen 
tu, ponad 7 min. cegieł. 2,2 tys. 
ton wapna budowlanego, kilka­
naście tysięcy metrów kw. pa­
py, po kilkaset ton dźwigarów, j 
żelaza zbrojeniowego — te ilości 
rozprowadzonych wśród rolników 
materiałów świadczą dobitnie o 
rozmachu kościańskiego budow­
nictwa wiejskiego.

Nieustannie wzrasta również za 
potrzebowanie na sprzęt i maszy 
ny rolnicze. Kościańska wieś za 
pośrednictwem PZGS zakupiła 
maszyny wartości ok. 34 min. zł, 
w tym: 90 ciągników. 127 przy­
czep. 86 pługów ciągnikowych. 38 
roztrząsaczy obornika i 17 młoc- 
k&rń.

Nie mniej ważnym od proble­
mu zaopatrzenia rolnictwa jest 
zagadnienie kontraktacji. W skali 
powiatu plany kontraktacji żyta, 
pszenicy i jęczmienia zostały wy 
konane z nadwj'żką. W założe­
niach planowych na rok bieżący 
przewiduje sie wzrost areału kon 
traktacji do prawie 11,5 tys. ha.

W pełni zdał egzamin eks­
peryment z „partiami trzy- 
tonowymi”, polegający na od 
biorze zboża bezpośrednio od 
rolnika transportem gs-ow- 
skim. Korzystając z tego udo­
godnienia rolnicy kościańscy 
odstawili ponad 3 tys. ton zbo 
ża. Organizacyjną stronę sku 
pu partiami trzytonowymi do 
skonale opanowały Gminne 
Spółdzielnie w Kościanie, 
Czempiniu i Krzywiniu, sła­
biej zaś w Buczu, St. Bojano 
wie i Wielichowie.

Poważny jest też dorobek 
w dziedzinie kultury i oświa 
ty. Na terenie powiatu działa 
bowiem 27 „klubów rolnika”. 
W roku sprawozdawczym po 
wstały 2 nowe kluby w Kar­
czewie i Czerwonej Wsi. Za­
rząd PZGS dąży do zagęszczę 
nia sieci klubów w możliwie 
najkrótszym czasie. Do najlep 
szych w powiecie należą „klu 
by rolnika” w Morownicy, 
Bronikowie. Kamieńcu, Kopa 
szewie i Czerwonej Wsi. W 
Kościańskiem działa również 
7 zespołów „młodego rolnika” 
i 8 ośrodków „Nowoczesna Go 
spodyni”. Koła „Nowoczesnej 
Gospodyni” w ciągu roku 1968 
zorganizowały m. in. 18 kur­
sów kroju i szycia, 23 kursy 
racjonalnego żywienia. 25 róż 
norodnych pokazów.

JERZY ZIELONKA

swoje wyroby (garncarstwo, 
kowalstwo, tkactwo itp)- Po 
południu koncertować będą 
kapele i śpiewacy ludowi wo­
jewództwa lubelskiego, a wie 
czorem przewidziany jest w 
sali Miejskiego Domu Kultu­
ry wieczór ludowej poezji lu­
belskiej, zabawa z udziałem 
kapel oraz widowisko w wy­
konaniu kilku zespołów.

Festiwal zakończy się 6 lip­
ca br. targami sztuki ludo­
wej. koncertem kapel i śpie­
waków ludowych, koncertem 
laureatów Festiwalu oraz spot> 
kaniem z Wojciechem Siemio 
nem. (zd)


